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C Z Ę Ś Ć  u r z ę d o w a

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż ę  Namiestnik, raczył wyznaczyć 
z funduszu do Swej dyspozycji za­
chowanego, odpowiednią sumę na utrzy­
manie w Instytucie Aleksandryjsko-Ma­
ryjskim, tak w roku szkolnym bieżą­
cym, jako i w latach następnych, ośmiu 
wychowanie.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o ,

v &.
Rada Administracyjna Królestwa.

W  rozwinięciu art. 158 i następnych Ustawy o 
wychowaniu Pubticznem w Królestwie Polskiem, 
dotyczących Szkoły Wyższej Żeńskiej Rządowej 
w Warszawie, na zasadzie oraz art. 168 pomiecio­
nej Ustawy, na wniosek Komisji Rządowej Wyz­
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego posta­
nowiła i stanowi co następuje:

DZIAŁ I.
O nadzorze nad  Szkołą W yższą Żeńską Rządową 

w Warszawie.

% 1. Nadzór zwierzchni nad wychowaniem uczen­
nic w Szkole Wyższej Żeńskiej w Warszawie spra­
wować będzie W izytatorka honorowa, przez Na­
miestnika w Królestwie, na wniosek Dyrektora 
Głównego Komisji Rządowej Wyznań i Oświecenia, 
powołana

D ZIA Ł  II.
O Radzie Szkolnej.

§ 2. Kierunek Szkoły pod względem pedagogi­
cznym powierzonym będzie Radzie Szkolnej. Do 
tej R ady należą: Nadzorczym, dwie Nauczycielki, 
dwie Dozorczynie i dwóch Nauczycieli.

§ 3 Do Rady Szkolnej w charak terze Członków 
honorowych mogą być przez D yrek to ra  Głównego 
Komisji W yznań i Oświecenia powoływane Damy 
do składu Szkoły nie należące, k tó re  używać będą 
ty tu łu  M istrzyń honorowych.

§ 4 .  W Radzie Szkolnej bierze udział jeden 
z Wizytatorów przez Komisję Rządową do tej czyn­
ności powołany.

§ 5. Radzie Szkolnej przewodniczy Nadzor­
czymi Szkoły, w obecności zaś W izytatorki, która, 
według swego uznania, na posiedzeniach Rady znaj 
dować się może, Nadzorczymi miejsca jej swego 
ustępuje.

§ 6. Rada Szkolna ma też same obowiązki, ja­
kie Instrukcja w dniu 17 (29) Sierpnia r. b. przez 
Radę Administracyjną dla Instytutu Aleksandryj­
sko-Maryjskiego przepisana, na Radę Pedagogiczną 
tegoż Instytutu włożyła.

§ 7. Na posiedzenia Rady Szkolnej mogą być 
wzywane Nauczycielki i Nauczyciele do Rady nie 
należący, jeżeli się okaże potrzeba zasiągnienia 
bliższych objaśnień w przedmiocie poddanym pod 
rozpoznanie Rady.

8 8. Rada Szkolna oprócz kompletu zwyczaj­
nego, albo powołaniem nienależących de Rady osób 
(§ 7) zwiększonego, może obradować i w komple­
cie wyłącznie żeńskim, składającym się z Dam do 
R ady należących.

9. Posiedzenia R ady Szkolnej odbywają się 
l'az na miesiąc, w przypadkach zaś naglących po­
siedzenie w każdym czasie zw ołane być może.

O dniu na zebranie się Rady Szkolnej wyzna­
czonym, N adzorczymi za każdym razem  W izytato­
rów, W izytatorkę i M istrzynie honorow e zaw iado­
mić je s t obowiązaną, .

§ 10. Protokół Rady prowadzić będzie jeden 
z Nauczycieli do jej składu należący i przez Nią 
wyznaczony; na posiedzeniach zaś w komplecie wy­
łącznie żeńskim jedna z Nauczycielek.

DZIAŁ III.

O Zarządzie Szkoły.

§ 11. Do rozporządzania funduszami Szkoły 
ustanawia się Zarząd, składujący się z Nadzorczy- 
ni i dwóch Nauczycieli.

8 12. Do Z arządu głównie należeć będzie:
‘O Wydawanie wszelkich zarządzeń gospodar­

czego zarządu Szkoły.
h) Szafunek funduszu przeznaczonego na najem 

służby, opał, potrzeby kancelaryjne i t. p.
c) Składanie Komisji Rządowej Wyznań i Oświe­

cenia rachunków do rewizji i zatwierdzenia.
$ 13. Z arząd Szkoły odbywa posiedzenia swe, 

ilek roć tego p< trzeba zachodzić będzie.
8 14. Zarząd co kwartał obowiązany jest skła­

dać Radzie szkolnej szczegółowy raport o swych 
czynnościach i uskutecznionych wydatkach.

DZIAŁ IV.

O W i z y t a t o r z e .
§ 15. W izytator, mający udział w Radzie Szkol­

nej, odbiera instrukcje bezpośrednio od Komisji 
Rządowej W yznań i Oświecenia.

DZIAŁ V.
0  obowiązkach osób należących do Szkoły W yższej

Żeńskiej Rządowej.
§ 16. Nadzorczym we wszystkiem, co do jej obo­

wiązków w Szkole Wyższej Żeńskiej Rządowej, 
jako Szkole przychodniej, odnosić się może, postę­
pować będzie według przepisów dla Przełożonej 
Insty tu tu  Aleksandryjsko -  Maryjskiego Instrukcją 
z dnia 17 (29) Sierpnia r. b. objętych.

§ 17. Oprócz obowiązków, o jakich artykuł po­
przedzający wspomina, do Nadzorczym należy: kon­
trolowanie nieobecnych w klasie uczennic, w czem 
dozorczynie w pomoc jej przychodzą; zawiadamia­
nie co kwartał rodziców o postępach ich dzieci, 
przez wyciągi z księgi cenzur; składanie Komisji 
Rządowej raportów po ukończonym zapisie uczen­
nic, i szczegółowego zdania sprawy o stanie Szko­
ły, po zamknięciu roku szkolnego.

§ 18. Nadzorczym obowiązaną jest wykładać 
jeden z przedmiotów wedle zarządzeń Komisji Rzą­
dowej Wyznań i Oświecenia.

§ 19. W przypadku słabości Nadzorczym, jej 
obowiązki pełni jedua z Dozorczyń przez Komisję 
Rządową wyznaczona, która nosić będzie ty tu ł 
Starszej Dozorozyni.

§ 20. Obowiązki Nauczycieli i Nauczycielek 
w Szkole Wyższej Rządowej są takie same, jak  
Nauczycieli i Nauczycielek w Instytucie Aleksan­
dryjsko-Maryjskim.

§ 21. Obowiązki Guwernantek Insty tu tu  Ale­
ksandryjsko-Maryjskiego wychowania Panien, o ile 
te zastosowane być mogą w Szkole Żeńskiej R zą­
dowej, jako Szkole przychodniej, stosują się także 
do Dozorczyń tejże Szkoły.

Rada Szkolna każdej z Dozorczyń przeznacza 
klasę do dozoru.

§ 22. Nadzorczymi dla ważnych przyczyn może 
udzielać urlop osobom do składu Szkoły należącym 
na dni 10. W przypadku jednak uwolnienia na u r­
lop, lub słabości jednej z osób wykładających na­
uki, Nadzorczym, za wiedzą W izytatorki lub W izy­
tatora, urządza zastępstwo z innych Nauczycielek, 
Nauczycieli lub Dozorczyń.

§ 23. Sekretarz wykonywa polecenia Nadzor­
czym w zakresie służby kancelaryjnej, prowadzi 
rachunki, utrzymuje protokół zarządu Szkoły, jest 
odpowiedzialnym za to, aby raporta do Wyższej 
W ładzy były na czas złożone.

DZIAŁ YI.
0 zakresie nauk, egzaminach, patentach i 

przywiązanych do nich przywilejach.

§ 24. Podział przedmiotów naukowych na klasy, 
liczbę godzin na każdy przedmiot, wskazuje plan 
do niniejszej Instrukcji dołączony.

K o m is ja  W y z n a ń  i O ś w ie c e n ia  z a p ro w a d z a ć  
w nim będzie zmiany, jakie doświadczenie za ko­
nieczne wskaże. Taż Komisja wyda szczegółowe 
przepisy co do zakresu nauk, czasu odbywania le- 
kcij, czasu i trw ania wakacij.

§ 25. Rozkład nauk tygodniowy zatwierdza R a­
da szkolna.

§ 26. Pomocami naukowemi Szkoły zawiaduje 
jedna z Dozorczyń, przez Radę do tej czynności 
powołana.

§ 27. Egzamina w Szkole Wyższej Żeńskiej 
Rządowej odbywać się będą w taki sam sposób, jaki 
jest przepisany dla Instytutu Aleksandryjsko-M a­
ryjskiego Wychowania Panien.

§ 28. Promocje, nagrody i patenta z ukończo­
nego .całkowitego kursu nauk przyznaje Rada Szkol­
na, według zasad, które są wskazane w Instrukcji 
dla Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego. Na ak­
cie uroczystym, który pod przewodnictwem Wizy­
tatorki honorowej, lub Damy, w razie nieobecności 
W izytatorki, przez Dyrektora Głównego Komisji 
Wyznań i Oświecenia zaproszonej, odbywać się 
będzie, mają być ogłaszane prom ocje, rozdawane 
nagrody i patenta.

§ 29. Formę patentu dla uczennic kończących 
klasę 6tą, które egzamin indywidualny złożyły, 
Komisja Rządowa przepisze.

§ 30. Uczennice, które przed ukończeniem ca­
łego kursu nauk Szkołę opuszczają, lub które nie 
złożyły egzaminu indywidualnego z 6 - ej klasy 
w stopniu dostatecznym, otrzymywać będą świa­
dectwa opatrzone pieczęcią urzędową i podpisem 
Nadzorczyni.

§ 31. Uczennice, które otrzymały patent z u- 
kończonej 6ej klasy, mogą przyjmować obowiązki 
domowego wychowania dzieci lub korrepetytorek 
w Zakładach Naukowych prywatnych żeńskich.

§ 32. Od panien, które posiadają patenta z u- 
kończnej klasy 6 ej Szkoły Wyższej Żeńskiej Rzą­
dowej w Warszawie i przynajmniej dwa lata od 
wyjścia ze Szkoły zajmowały się wychowaniem 

omowem lub korrepetycjami, może być przyjmo- 
wanjm egzamin na stopień Nauczycielek 1-ej lub

ej i asy w Radzie Pedagogicznej Instytutu Ale­
ksandryjsko - Maryjskiego wychowania Panien 
w Warszawie. Przed pozyskaniem patentu, każda 
z takich kandydatek, po złożeniu egzaminu ustnego
1 piśmiennego, winna w rodzaju próby wyłożyć 
lekcje w obec Nauczycieli i N auczycielek w kla­
sach Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego.

DZIAŁ VII.

0 K a n  c e l  a r j  i.

§ 33. Papiery z Kancelarji Szkoły wychodzące, 
opatrzone być winny podpisem Nadzorczyni i Se­
kretarza.

§ 34. Wszelkie korespondencje dotyczące Szko­
ły odbiera Nadzorczyni i albo oddaje Sekretarzowi 
do załatwienia, albo wnosi na Radę Szkolną łub 
posiedzenie żlarządu, jeżeli tego interes wymaga.

§ 35. Wszelkie wypłaty i podnoszenie sum eta­
tem oznaczonych za Jej podpisem wydawane być

Działo się w Warszawie, dnia 6 (18) Listopada 
1862 r.

Naczelnik Rządu Cywilnego,
(podpisano) A. Hr. Wielopolski,

M argrabia Myszkowski.
P. o. Dyrektora Głównego Komisji Rządowej 

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
(podpisano) K. Krzywicki. 
•Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.
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Skutek tak szybki i pożądany, wyni­
knął z niezłomnej, niczem niezraźającej 
się W oli naszego M o n a r c h y ,  ziszczenia 
mstytucij i reform krajowi zapowiedzia­
nych.

Zakład kierownictwu waszemu powie­
rzony, ma być dla młodzieży Polskiej 
przybytkiem nauki i prawdy, za któremi 
idzie zawsze karność serc i umysłów. 
Odpowie on temu przeznaczeniu przez 
wykłady po fakultetach mężów uczonych 
i zasłużonych, odpowie mu przez moc 
nad wszystkiemi wydziałami górującą 
ducha porządku w zakładzie, sumienność 
waszą w pojmowaniu, niezachwianą po- 
wagę w spełnieniu waszego zadania. Ma 
ono z toku rzeczy naszych, właściwą so­
bie i odrębną cechę: w rękach waszych, 
Panowie, wydobrzeć ma u źródła swo- 
jego jakiem są wzrastające pokolenia, 
społeczność nasza od dawna schorzała.

Będziecie ze wszech względów zwierz­
chnikami i ojcami garnącej się wokoło 
was młodzieży. Bez gnębienia zdrowego 
jej życia, bez poniewierki nad temi, któ­
rych szkolna zacność jest zarodem przy­
szłej ich godności obywatelskiej, czuwać 
będziecie, aby nierozbudzano w nich ze­
wsząd już dzisiaj rozłechtywanej zaro­
zumiałości, za którą idzie chęć przewo­
dzenia, aby nienarowiono ich niewcze- 
snem pobłażaniem, nieuwodzono po­
chlebstwem.

Czujecie to wraz ze mną, że z utratą 
waszej powagi i należnego wam od mło­
dzieży poszanowania, zmarniałyby w rę­
kach waszych te pokolenia, zwichnęły­
by się losy zakładu, które rząd i kraj 
z ufnością dziś wam powierza.

Kursa przygotowawcze do Szkoły 
Głównej tak w Zwierzchnikach jako 
i uczniach swoich odpowiedziały powzię­
tym przez Władzę oczekiwaniom; tuszyć 
sobie można, że Szkoła Główna ze wszech 
miar także im odpowie. Wyrażając tę 
nadzieję, dziękuję Wam zarazem za ży­
czliwe dla mnie uczucia przez czcigo- 
dnego WaszegoRektora mi oznajmione/’

Niniejszj7 plan nauk Rada Administracyjna na 
posiedzeniu swem z d. 6 (18) Listopada 1862 r. 
zatwierdziła.

Sekretarz Stanu
(podpisano) Enoch.

Inspektor S zkó ł Elementarnych. — Z polecenia 
Komisji Rządowej W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, podając do wiadomości, iż na­
uki w Szkole Niedzielno -Handlowej i w Szkołach 
Rzemieślniczo-Niedzielnych w Warszawie, rozpo­
czną się w przyszłą Niedzielę, t j, w dniu 18 (30) 
b. m. i r. w godzinach zwykłych, nadmienia:

a) że Szkoła Niedzielno-Handlowa, mieszcząca 
się dotąd w Gmachu b. Gimnazjum Realnego, p rze­
niesiona zostaje do Gmachu Gimnazjum I-go przy 
ulicy Nowolipki.

b) Szkoła Rzemieślniczo-Niedzielna o 4-ch od­
działach, istniejąca w zabudowaniach pałacu Kazi- 
mierowskiego, przenosi się do gmachu Gimnazjum 
2-go, gdzie dotąd mieściła się Akademja Modyko- 
Chirurgiczna.

c) Takaż Szkoła z lokalu b. Szkoły Powiatowej 
Realnej przy ulicy Królewskiej, do lokalu Szkoły 
Powiatowej przy ulicy Marszałkowskiej.

d) Szkoła Rzemieślniczo-Niedzielna mieszcząca 
się w lokalu b. Szkoły Powiatowej Realnej na L e­
sznie, przenosi się do lokalu Szkoły Powiatowej 
przy ulicy Rymarskiej;— reszta zaś szkół Rzemieśl- 
niczo-Niedzielnych pozostaje w dotychczasowych 
lokalach.

CZI^ŚĆ NIEUIiZJgDOYVA.

. S 3 G. Szkoła Wyższa Żeńska Rządowa używa 
pieczęci z herbem Królestwa i napisem „Szkoła 
Wyższa Żeńska Rządowa w W arszawie.”

§ 37. Ekspedycje z Kancelarji wysyłane pod 
pieczęcią urzędową, przyjmowane będą na poczcie 
na zasadzie ogólnych przepisów ustanowionych dla 
innych Zakładów Naukowych Rządowych.

W  dniu wczorajszym o godzinie 1-ej 
z południa Skład Szkoły Głównej ma- 

jeJ i Dziekanów czterech 
Wydziałów na czele, przyjmowany był 
przez JW . Naczelnika Rządu Cywilne­
go w Pałacu Briihlowskim. Rektor 
w przemowie swej, z okoliczności roz­
poczęcia kursów w Szkole Głównej, wy­
nurzył J W . Margrabiemu w imieniu ca­
łego jej składu uszanowanie i wdzięcz­
ność za udział, jaki miał Margrabia w u- 
tworzeniu tej Instytucji, tak ważne dla 
kraju następstwa rokującej.

JW . Naczelnik Rządu Cywilnego 
przemówił, do obecnych w następujących 
wyrazach:

„Panowie!
Zaledwie upływa dwadzieścia miesię­

cy od chwili w której N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
s a r z  a K r ó l  nasz z przywróceniem Ko­
misji Wyznań i Oświecenia i przy zapo- 
wiedzeniu reformy Zakładów Nauko­
wych, S z k o łę  Główną nam zwiastował, 
a już ustanowioną jej Zwierzchność w o- 
sobach waszych, z prawdziwą dla mnie 
pociechą powitać mogę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogaiuc 8prati uidacle.
Korespondencje paryzkio utrzymują, że An­

glja jeżeli nie popiera urzędownie, to przy­
najmniej toleruj o kandydaturę księcia Alfre­
da, którego wybór na tron grecki jest zape­
wniony. M orning-Post organ lorda Palinorsto- 
na dowodzi, że Anglja miała zamiar ściśle 
trzymać się warunków traktatu londyńskie­
go, lecz kiedy inne mocarstwa stawiają kandy­
datów przez nie wyłączonych, a dzienniki do­
wodzą, że poprzedzający traktat protokuł, w 
którym zawiera się warunek wyłączający, nie 
jest obowiązujący, równio, żc i sam traktat 
jest przestarzały, natenczas Anglja uważa się 
także za uwolnioną od ścisłego zachowania 
warunków traktatu. Gdyby Grecy obrali 
księcia Alfreda, Anglja wzięłaby ten wybór 
pod rozwagę, bacząc jedynie na ogólny inte­
res Europy i Grecji. Inne dzienniki ‘angiel­
skie także jawnie przemawiają za kandydatu­
rą księcia Alfreda.

Kiedy Patrie i France z wyraźną o niej odzy­
wają się niechęcią, co łatwo da się wytłoina- 
czyć, Constitutionnel, jak wskazuje treść arty­
kułu p. Limayraca podana w depeszy, zapa­
truje się na tę sprawę z innego stanowiska.

Ost-deutschc-Post nie wierzy w rzeczywistość 
kandydatury księcia Alfreda i obecny stan 
rzeczy w Grecji porównywa z wypadkami 
belgickiemi w 1832 r., kiedy także dla wyłą­
czenia jednego z kandydatów, postawiono 
kandydaturę księcia Nemours, syna Ludwika 
ł  ilipa, a przez obranie go na tron bclgicki, 
którego me przyjął, inna kandydatura upadła 
i natenczas osadzono na tronie Leopolda. 
O st-deutschc-Post w popieraniu kandydatury 
księcia Allreda przez Anglję, upatruje podo- 
bno zamiary, manifestacje bowiem w Atenach 
i w całej Grecji wskazują, iż niezawodnie wy­
bór Greków padnie na tego księcia.

Rozprawy-w turyńskim parlamencie coraz 
bardziej się przewlekają. Ostatnie depesze je­
szcze nie podają wiadomości o mowie p. Ra- 
tazzego. Donoszą tylko, że p. Ricasoli zażądał 
także głosu, niewiadomo tylko czy za, czy 
przeciw gabinetowi. Powszechnie przypu­
szczają, że albo gabinet p. Ratazzego zostanie 
przekształcony, albo izba zostanie rozwiązana. 
Objęcie steru rządu przez stronnictwo p. Iti- 
casolego mniej jest prawdopodobne; krańco­
we zaś lewe stronnictwo, tyle pojmuje obecny 
stan rzeczy, iż nawet nic ubiega się o utwo­
rzenie swego gabinetu. Rozwiązanie wszakże 
izby byłoby bardzo dotkliwym dla W łoch cio­
sem; gabinet bowiem nie mógłby zaciąonąć 
koniecznej na pokrycie deficytu pożyczki, mu­
siałby albo pobierać podatki od 1-go Stycznia
bez upoważnienia parlamentu, albo i-ządzić 
z próżnym skarbem.

L  powodu posłuchania jakie Prymus wę­
gierski, kardynał Scitowski, miał w tych cza­
sach u Cesarza w Wiedniu, krążą tam pogłos­
ki, żc kardynał chciał zbadać, jakie przyjęcie 
zyskałyby sobie propozycje pojednawcze ze 
strony Węgier przedstawione.

VY iedeńskie dzielniki utrzymują, że z wy­
jątkiem sprawy traktatu handlowego, polity­
ka Austrji i Prus zupełnie prawie jest zgodna, 
jak naprzykład w kwe*tji szlezwicko-hol- 
sztyńskiej i hesko-kaselskioj. Co do tej osta­
tniej, urzędowa gazeta heska utrzymuje, że 
zawikłania obecne w tern państwie, należy 
przypisać fałszy wej polityce większości sejmu 
związkowego i parciu pruskiej demokracji 

(Ind. b e l, W. Z., Sc hi. z.).

Anglja.
Londyn, 22 Listopada. Trzy wyszłe dziś ty­

godniki angielskie: konserwatywna Press, 
liberalna London Review  i liberalny Spectator, 
występują w obronie niepodległości i niety­
kalności Danji w obec niemieckiej żądzy pa­
nowania, głównie zaś w obec chęci ich posia­
dania K iel’u. Powód do tych artykułów da­
ła depesza lir. Russell, tudzież odpowiedź na 
nią „małego, lecz odważnego narodu duńskie­
go.” Spectator, przy wzmiance o możności 
przyłączenia Danji do państwa skandynaw­
skiego, powiada: Alalo którego z anglików nie 
zasmuciłby taki wypadek. Odtysiąca lat,ile ra­
zy spotykamy się z duńczykami, tyle razy da­
jemy się im we znaki lub też od nich doznaje­
my klęski, a pomimo to, uczucie pobratymstwa 
nigdy w nas nic wygaśnie. Anglik pojmuje 
duńczyka tak, jak nigdy francuza nic pojmie, 
i wie, że roszczenia niemców są zupełnie nie­
słuszno.

Court Journal donosi: „Slub księcia Walji z 
księżniczką Aleksandrą duńską odbędzie się 
na początku kwietnia 1863 r., w kaplicy 6 w. 
Jerzego w zamku Windsorskim. Książę spo­
dziewany jest za parę dni z powrotem do An- 
glji. Królowa opuści zamek Windsorski na 
tydzień lub dziesięć dni przed Świętami Bo­
żego Narodzenia. Po ostatniem posiedzeniu 
rady ininisterjalnej, kilku ministrów miało u 
Królowej posłuchania. Zapewniają, że na 
tych naradach nadzwyczajnych roztrząsane 
są głównie kwcstje tronu greckiego i walki 
północno-amerykańskiej.”

P. Seward polecił p. Adams, posłowi sta­
nów północnych w Londynie, ażeby wymógł 
na rządzie angielskim wzbronienie niektó­
rym, osobno wyszczególnionym statkom, w y­
płynięcia z portów angielskich. Z Liverpool 
wypłynął niedawno parostatek niby do St. 
Thomas, lecz rzeczywisto jego przeznaczenie 
na tom zależy, ażeby przemycić do portów 
południowych, pomimo ich zablokowania, o- 
gromną ilość amunicji. W e środę odpłynęły 
znowu z Liverpoolu, z takim samym ładun­
kiem i w tymże celu, tr z y  inne parostatki.

A u s t r j a .
Wiedeń, 25 Listopada. Izba deputowanych 

rozpocznie dziś rozprawy nad budżetem roz­
poczętego z d. 1-m b. m. roku finansowego 
1863. Po przedstępnyck w komisji finansowej 
naradach i po złożeniu sprawozdań, rozpra­
wy na walnych posiedzeniach izby deputo­
wanych nie powiunyby długo potrwać. Sami 
deputowani chcą, ażeby tegoroczna sesja par­
lamentarna, o ile to będzie od nich zawisłem, 
ukończoną została pierwszych dni grudnia. 
Jedna tylko kwestja potrzebować będzie dłu­
gich rozpraw, a tą kwestją jest projekt pod­
wyższenia podatków. O ile dotąd wiadomo, 
podwyższenie podatku od komornego z do­
mów napotka silną w izbie opozycję, pod­
wyższenie zaś podatku gruntowego uchwalo­
ne zapewne będzie stosownie do opinji komi­
sji finansowej.

Podług obliczenia komisji finansowej, wy­
datki państwa na rok 1863 mają wynosić 
366,484,000, a dochody 304,585,000 zł. reń.; 
deficyt 61,899,000 złr. ma być, podług pro­
pozycji komisji finansowej, pokryty za pomo­
cą: 1) podwyższenia podatków stałych, zkąd 
osiągniętą zostanie suma 15,500,000 złr.; 2) 
zmiany prawa dotyczącego opłat i podatków 
niestałych, co przyniesie przewyżkę 7,500,000 
złr.J 3) sprzedaży papierów pieniężnych w 
zapasie będących, co da sumę 3,103,000 złr.; 
4) zawarcia układu z bankiem, który zafor- 
szosuje 24,750,000 złr. Obok tego komisja 
finansowa wynurzyła przekonanie, że na wy­
padek nie osiągnięcia całkowitej sumy po­
trzebnej do pokrycia w 1863 r. deficytu, na­
leży udzielić ministerstwu skarbu kredyt 12 
milionów złr., oraz na przypadek nic przyj­
ścia do skutku układu z bankiem, inny je­
szcze kredyt 3 0 -u milionów, czyli razem 42 
miliony złr.

F r a n c j a .
Paryż, 25 Listopada. Dziś odbyło się nad­

zwyczajne posiedzenie rady gabinetowej w 
(Jompiegnc, pomimo niedzieli; ztąd wnoszą, 
żc przedmiotem narad musiała być kwestja 
grecka; obecnie kwestja ta gra ważniejszą ro­
lę od amerykańskiej. Rząd francuzki jak się 
zdaje, nie chce wcale na to przystać, aby kan­
dydatura księcia Alfreda była na serjo poru­
szana w Grecji. Nic ulega też wątpliwości, 
że Anglja urzędownie wypiera się wszelkie­
go u d zia łu  w jej popieraniu. Lecz jak tu przy­
puszczają, rząd angielski uznając, że protokół 
londyński wyłącza od tronu księcia Alfreda, 
postawi gabinetowi tujleryjskiemu, następu­
jące do roztrzygnięcia pytanie: czy .w oczach 
•narodu, którego podstawą rządu jest głoso­
wanie powszechne, wybór, wskazujący jego 
wolę, nic jest wyższy nad literę traktatów, 
w podpisaniu których nic miał udziału?

W iele okoliczności powiększyło nieufność 
i wzbudziło drażliwość rządu francuzkiego. 
Potwierdza się wiadomość, że książę Alfred 
udaje się do Korfu dla wzięcia udziału w ma­
nifestacji jawnie zapowiedziane; na uczczenie 
jego przybycia, i nadziei osadzenia go na tro­
nie greckim. Dodają, że eskadra angielska 
znajdująca się na wodach greckich, popłynie 
na. jego spotkanie, i powita go z największe- 
nń, jeżeli nie królewskiemi, honorami.
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Z Turynu uie ma żadnych ważniejszych  
wiadomości; rozpi-awy najżywsze będą m iały  
miejsce w poniedziałek i wtorek, a prawdo­
podobnie dłużej jeszcze potrwają. P . Ratazzi 
odczyta długą mowę, która raczej będzie od-/ 
wołaniem  się do narodu, niż pochwałą dzia­
łań gabinetu; przedstawi on parlamentowi 
raczej ogół polityki rządowej, pozostawiając 
kwestję rzym ską jen. Durando. Przypuszcze­
nia co do ostatecznego rezultatu tej wałki par­
lamentarnej, są nader rozmaite. Na podstawie 
korespondencij z Turynu, pisanyeA pod wpły­
wem  m iejscowych wrażeń i przedstawiają­
cych w nader ciem nych barwach stan rzeczy, 
powszechnie sądzono, iż Ministerstwo musi 
upaść, teraz jednak po rozwadze, można przy­
puszczać, iż otrzyma cno nieznaczną w ięk­
szość, która wszakże przedłuży jego byt.

P an ie w Medjołanie, ogłosiły składki na 
przepyszną grupę z marmuru, przedstawiają- 

- cą Wiochy wdzięczne Francji, utwór rzeźbiarza 
Yela, którą zamierzyły ofiarować Cesarzowej 
francuzkiej. Grupa ta wystawiona jakiś czas 
na widok publicznej w  Akadcmji Albertina 
w  Medjoknie, została już w ysłana do Paryża.

Wyjazd p. de la Tour d’Auyergne do R zy­
mu, znów został opóźniony. P oseł ten został 
powołany wczoraj do Compiegue i dopiero 
w końcu przyszłego tygodnia ma powrócić 
do Paryża; do Rzymu zaś, dla objęcia swych  
obowiązków, uda się dopiero chyba w pier­
w szych dniach grudnia.

Opinion nationole zaprzeczyła wiadomości 
podanej przez La France, jakoby książę N a­
poleon miał zamiar być w Compiegne, i zdaje 
się, że zaprzeczenie to jest prawdziwe. K sią­
żę Napoleon w tym tygodniu był obecuy na 
posiedzeniu rady stanu, na którein zajmowa­
no się kwestją piekarską i miał żyw e zajście 
z p. Haussmann. K siążę przy sposobności 
energicznie w ystępow ał przeciwko władzy 
miejskiej Paryża, nie będącej wynikiem  wy­
borów. Prefekt Sekw any zażądawszy od 
księcia pozwolenia odpowiadania mu bez 
względu na jego godność, zarzucał mu, iż w y ­
stępuje przeciwko instytucji uświęconej przez 
dekret cesarski. K siążę dziękował p. H auss­
mann za jego szczerość, wszakże obstawał 
silnie przy swem zdaniu.

Izby mają być zwołane na dzień wyznaczo­
ny na uroczystość otwarcia bulwaru księcia  
Eugenjusza, podobno na 10 grudnia.

t *  I w c l l j  .
Turyn, 21 Listopada. Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby p. Massari dowodził słabości 
gabinetu. Przechodząc na chwilę z pola krań­
cowej lewej, na pole krańcowej prawej, chw’a- 
lił gabinet, żo umiał zmusić do poszanowania 
prawa pod Aspromonte, lecz. oskarża go, że 
doprowadził do tej ostateczności; dziwne to 
rozumowanie m ogłoby mieć podstawę chy­
ba w przypuszczeniu moralnego wspólni- 
ctwa gabinetu w wypadkach w Sycylji. 
Przypuszczenie to jednak uczynił p. Massari, 
odważnie nazywając komedją, to co się za­
kończyło tak ponurą dramą. Co do amnestji, 
nie biorąc wcale na uwagę usiłowań gabine­
tu w celu pogodzenia pow agi władzy z ła ­
skawością, która mogła być m ylnie tłómaczó- 
na, p. Massari, oskarżał gabinet o zwlóczenio 
w  jej udzielenia, zapominając, iż sam poprze­
dnio powiedział, że zmiana w gabinecie fran­
cuskim (która może była tylko odpowiedzią 
na amnestję), jedynie może być przypisywa­
na słabości z jaką gabinet żądał Rzym u na 
stolicę. Przedstawiwszy stan prowincij połu­
dniowych w przerażających barwach, przy 
czem rozszerzenie się rozbójnictwa przypisał 
gabinetowi, który tak usilnie stara się poło­
żyć mu koniec, p. Massari zakończył żąda­
niem, aby się gabinet usunął.

P . Boggio oświadczył następnie, iż zabiera 
głos nie za gabinetem, ani przeciw niemu, 
ponieważ trzeba wprzód wysłuchać jego obja­
śnień. B y l to tylko wstęp do mowy, która 
miała na celu zbicie argumentów p. Buon- 
coinpagniego. Mowa p. Boggio odznaczała się 
jasnością. K to obalił gabinet p. Ricasolego? 
nie jego przeciwnicy, ale przyjaciele, spra­
w iw szy nieład w większości, zabili ją  dro- 
bnemi, szpilkoweini ciosami. N ie słusznie 
oskarżają gabinet, ż*e nie jest wynikiem  w ięk­
szości parlamentarnej, ponieważ większość 
ta nie istniała, zniszczona własnem i rękami 
jej członków. Oskarżają p. Ratazzego, że u- 
kładał się z niecierpliwym i, to jest ze stron­
nictw em  krańcowem lewem , a w łaśnie po­
przedni gabinet powołał G-aribaldego z Ka- 
prery. fYszakźeż p. Ricasoli oświadczył parla­
mentowi, że kom itety prowediniento są wyra­
zem opinji publicznej. Hr. Cavour nic po­
trzebował staczać walki pod Aspromonte, 
bo uie poprzedził go gabinet p. R icasolego. 
P . Ratazzemu wyrzucają następstwa błędów  
tego gabinetu, skutki jego słabości i wacha- 
nia się. Zrzuciwszy winę ze stanu obecnego 
rzeczy na poprzedni gabinet, który podm ino­
wał położenie p. Ricasolego od chwili objęcia 
przez niego steru rządu, p. Boggio opowiadał 
w jaki sposób nastąpiło to objęcie władzy, 
prostując m ylne przedstawienie tego faktu 
przez przeciwników p. Ratazzego. W edług  
niego starannie zebrane zarzuty przeciwko 
gabinetowi, dzielą się na cztery punktu: Sar- 
nico, margrabia Pallayicino, Palermo i A-pro- 
monte. M ówca krok za krokiem bada postę- 
w anie gabinetu, starając się oczyścić go od 
zarzutu o wspólnictwo z krańcowem lewom  
stronnictw em , żądając, aby dla ocenienia are­
sztowania deputowanych w Neapolu, pocze­
kano na objaśnienia gabinetu.

Z powodu późnej pory resztę m owy odro­
czył mówca do drugiego października. Z tego 
wszakże co już powiedział można wnosić, że 
inny porządek dzienny niż p. Buonconipa- 
gniego będzie przyjęty, i że będzie za nim  
głosować wielu członków obecnie należących  
do opozycji: P . Parini ma zaproponować, jak  
powiadają porządek dzienny oświadczający, 
że gabinet powinien uledz zmianie, żeby od­
powiadał stanowisku izby. P. Ratazzi podo­
bno gotów jest przyjąć taki porządek dzien­
ny, ponieważ odpowiada on jego zdaniu, w ia­
domo bowiem , iż kilkakrotnie starał się 
wprowadzić nowe żyw ioły do gabinetu. Roz­
prawy co najwcześniej zostaną ukończone we 
^ to jest jeszcze zapisanych 35 mów-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
/ a r y i , > 26 Listopada. Dzisiejszy Constitu- 

lionnel umieszcza artykuł p. Limayraca, w 
którym  tenże powiada, że Francja nie ma po­
wodu ani do odrzucenia, ani do przyjęcia pro­
pozycji Anglji, dotyczącej odnowienia dawniej 
przyjętych zobowiązań trzech mocarstw opie­
kuńczych względem Grecji. Stanowisko Fran­
cji jest zupełnie jasne. W stąpienie na tron 
księcia Alfreda nie obruszyłoby Francji. Gre­
cja ma prawo swobodnie wybrać sobie m o­
narchę. Stosunki Francji z Anglją są tak 
przyjazne, że pierwsza nie doznałaby żadne­
go niezadowolenia z wyboru księcia Alfreda. 
W jak i sposób m ogłoby stanowisko mocar­
stwa, któreby utrzymało dynastję w Grecji, 
wzbudzić zawiść Francji? Mocarstwo to na­
potkałoby z dwóch stron na trudności: albo 
musiałoby popierać króla, któryby nie prze­
kroczył granic swojego państwa, a w takim  
razie stałby się niepopularnym, lub też m u­
siałoby podniecać zdobywcze dążności Grecji, 
i wtenczas poruszyłoby kwestją W schodnią, 
ciągłe wzbudzającą obawy. Trjumf księcia 
Alfreda spowodowałby dla A uglji trudne za- 
wikłania. N ie uznać tego byłoby niesłuszno­
ścią. Times dobrze tę sprawę pojął.

Kassel, 26 Listopada. Fcldm arszałek-poru- 
cznik v. Schm erling przybył tu wczoraj w ie­
czorn i, frankfurtskim pociągiem pospiesznym  
i otrzymał niezwłocznie posłuchanie u ele­
ktora.—D zisiejszy numer dziennika Hessisc/ie 
Morgenzeitung został skonfiskowany.

Londyn, 26 Listopada. D zisiejszy Morning 
Post mówi: jeżeli książę Alfred nie przyjmie 
korony greckiej, natenczas zostanie wybrany 
inny kandydat będący reprezentantem poli­
tyki zaczepnej względom Turcji; gdyby k sią ­
żę Alfred nie odrzucił korony, w takim razie 
Auglja odstąpiłaby w yspy Joń sk ie.-  D zien­
nik Daily News oświadcza: obowiązkiem na­
szym  jest nie namawiać Greków do wyboru 
księcia Alfreda; wybór ten byłby równie nie­
korzystnym  tak dla greckich jak i dla angiel­
skich interesów.

Berlin, 26 Listopada. K rólowa przybyła 
wczoraj wieczorem do Berlina. — W edług 
wiadomości telegraficznej, umieszczonej w Ber- 
liner-Borsen-Zeitung, elektor heski nakłonił 
się do podanych mu propozycij. Gabinet p. 
Stierberga utrzyma się, a izby wkrótce zosta­
ną zwołane. Kreuz-Zeitung  donosi, że P rusy  
i Austrja oświadczyły się w jednakow y spo­
sób-przeciw ostatnim środkom przedsięwzię­
tym przez elektora.— W ybory do rady miej­
skiej wypadły w pierwszym wydziale na ko­
rzyść stronnictwa zacho wawczego. —S/er/i-Z®*- 
tung  zaprzecza wiadomości, jakoby goniec 
w ysłany do Kasselu, miał polecenie tylko 24 
godzin czekać na odpowiedź.

Londyn, 22 Listopada. Morning-Star podaje 
wiadomość, że rada m inistrów postanowiła  
zm niejszyć budżet wydatków na przyszłym 
rok o dwa m iliony funtów szterlingów.

'Turyn, 25 Listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby, minister Pepoli odczytał depeszę 
gabinetu francuzkiego, zabraniającą rządowi 
piem onckiem u w roku 1859 przyjęcia depu­
tow an ych  toskańsk ich , k tórzy  w ów czas przy­
byli do Turynu, w celu żądania przyłączenia 
Toskanji. Poininio tego p. Ratazzi uie wahał 
się wtedy przyjąć wymienionej deputaeji, 
wbrew wyraźnemu zakazowi gabinetu fran­
cuzkiego. Przeciw  tomu wywodowi w ystępu­
je dzisiejsza Opinione, donosząc, że może do­
wieść auteutycznemi dokumentami, iż depu- 
tacja toskańska otrzymała posłuchanie u p. 
Ratazzego nie bez zezwolenia Cesarza Napo­
leona, i że twierdzenie przeciwne ministra p. 
Pepolego, jest zupełnie bezzasadne.

Turyn, 25 Listopada. Discussione zamieszcza 
pod tytułem  „Rozwiązanie izby” znowu arty­
kuł wstępny, w którym oskarża izbę o nadu­
życie i brak karności parlamentarnej, i oświad­
cza, że jeżeli wotum nieufności przeciw p. Ra- 
tazzeihu zostanie uchwalone, w takim razie 
prawdopodobnie nastąpi rozwiązanie izby.

Bombay, 1 Listopada. Wiadomości z Kabulu  
z m iesiąca października, donoszą z Heratu, że 
można się spodziewać zgodnego załatwienia  
sprawy.

Ateny, 22 Listopada, Św ietna i ogólna de­
monstracja miała miejsce na korzyść księcia  
Alfreda. W  Grecji panuje zupełna spokoj- 
ność.

Nowy-Jork, 13 Listopada. Adm irał M ilne o- 
puszcza Halifax z silną eskadrą i udaje się 
do wysp Berniudskich. D ziennik Riclunond- 
Eiaininer zarzuca A nglji, że ta pragnie, aby 
się wojua między stanami północnemi i po- 
łudniowem i dalej toczyła, aż do wycieńczenia  
obu stron, w którym  to razie usunięte by zo­
stały jej obawy co do współzawodnictwa mor­
skiego Am eryki.

Wiedeń, 26 Listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby niższej przyjęto cały dział bud­
żetu na rok 1863. W niosek wydziału finan­
sowego dotyczący zmniejszenia budżetu woj­
ny o 6 m ilionów złr., został przyjęty znaczną 
większością. Budżet-m arynarki uchwalono 
bez rozpraw.

M ławskim, spłonęło dziewięć zabudowań eko­
nomicznych, ubezpieczonych na rs. 7,030, nad­
to, inwentarz, zboże, pasza, m aszyny rolnicze 
i różne narzędzia gospodarskie, wartujące
25,000 rs.— W e wsi Lipin, gm inie Staracho- 
wicko-Brodzkiej, powiecie Opatowskim, ule­
gło zupełnemu zniszczeniu przez pożar, pięć 
domów mieszkalnych,karczma, obora i chlew, 
ubezpieczone na rs. 600, oraz rozmaite rucho­
mości wartujące 500 rs.; — uareszeic we wsi 
Poro wsie, gminie W iłkow yszki, powiecie Kal- 
waryjskim, spalił się dom szynkow y, ubez­
pieczony na rs. 400. »

— Podajem y z Gazety Giełdowej Peters- 
burgskiej obraz ruchu handlowego wewnętrz­
nego w państwie Rosyjskiem  za pierwsze ośm  
m iesięcy r. b. w porównaniu z odpowiednią 
epoką roku zeszłego. Wiadomość ta może 
być tym ciekawsźą dla wielu czytelników, żo 
znajdujemy w niej wykazany także ruclihan- 

j dlowy na komorach na granicach Królestwa  
* się znajdujących.
| I  tak, rucii handlowy, pod względem wy- 
! wozu, daje wypadki następne, rozdzielone po- 
| m iędzy rozmaite kom ory państwa:

! St. Petersburg  
I Kronsztadt
; ,
A rchangielsk
Rewel 
Li ba w a 

i Warszawa 
K alisz  

: Zawichost 
i  W ierzbołow  

Radziwiłłów  
; Tauroggen

1861 r. 
rub. sreb. 

21,860,884 
603,755  

16,705,225 
6,104,068 

663,586 
1,628,770 

810,166 
0,769,820 

584,861 
9,490,355 
1,519,920 
1,798,090 

708,558

1862 r. 
rub. srebr. 
24,714,067 

440,251 
18,941,653 

6,800,320 
408,493 

1,202,935 
034,659 

12,993,031 
783,321 

10,968,089 
1,902,423 
2,360,682 

370,731

932,800
18,734,715

221,357
14,187,628

387,142
117,284,298

Akkerm an  
N ow osielica (komo- 

' ra Skulańska w Bes- 
! sarabji) 906,951

Odessa 19,823,240
j Teodozja 560,224

Taganrog 13,173,731
, Stawropol 170,307

Razem 107,245,549 
! W tych sumach ogółowych wartości w y- 
■ wozu w gotowiźnie nio są objęte.
1 Tym  sposobom wywóz z powyższej epoki 

w roku bieżącym przewyższa zeszłoroczny o 
przeszło 10 milionów rs., co nazwać należy 
rezultatem nader pom yślnym  ze względu na 
okoliczności, które przeszkadzały tranzak- 
cjom handlowym  r. b. W yw óz podniósł się 
prawie na wszystkich komorach z wyjątkiem  
Odeskioj. W yw óz zboża zm niejszył się także 
w portach północnych i w części w południo­
w ych, a zw iększył się znacznie na granicy 
zachodniej. W  Kaliszu przewyższył on o
300.000 rs. cyfrę z r. 1861. Spostrzegać się 
daje również wzrost wywozu siemienia lnia­
nego i konopnego w Archangielsku, Libawie, 
Taganrogu i T auroggen; wełny w O des­
sie, Stawropolu, Radziw iłłow ie (o wmrtość
400.000 rs.), W ierzbołow ie, N o w o sie łicy  i K a ­
liszu; drzew a obrobionego w T auroggen, L i­
baw ie, K a liszu  i A rchangielsku , k onop i w  R y ­
dze i Tauroggen, a ln u  w  R ydze.

Co się tyczy przywozu, to wartość porówna­
wczą jego, nic licząc w to gotowizny do kraju 
wprowadzonej, podaje tabela następna:

1861 r. 
rub. sreb.

57,056,506
4,719,514

284,417
3,674,162

197,761
(“>63,586

3,072,695
3,722,807

748,804
2,606,151
2,549,933
3,244,961

145,934
218,300

8,928,066
229,082

1,202,492
66,610

1862 r. 
rub. srebr. 
49,255,512 

4,791,513 
323,198 

3,198,481 
220,230 
408,493 

3,639,939 
4,108,491 

697,550 
7,323,445 
2,292,473 
2,283,194 

100,057 
326,945 

7,795,136 
183,125 

1,571,599 
140,284

wtorek,
Ców spraw ministrów.

W IA DOMOSOI ROZ MA I TE.
- Dzień wczorajszy był niepogodny, o g, 

3 ')■> w. i kilka razy wieczorem deszcz drobny 
chwilowo padał. Pow ietrze ciepłe, lecz wietrz­
ne; średnia temperatura dnia jest 7» stopni 
R. ciepła, największe ciepło po południu w y­
nosiło 2 stop. R. najmniejsze wieczorem '/10 
stop. R. Barometr wznosił się, średnia jego  
w ysokość jest: 748,69 milimetrów. W iatr 
panował m ocuy południowo-wschodni.

— VY dniach 24, 25 i 26 W rześnia roku b. 
wszczęło się w różnych okolicach kraju pięć 
pożarów, z których cztery powstało z niew y- 
śledzonej przyczyny, a jeden, jak przypuszcza­
ją, z podpalenia, skutkiem  czego zgorzało: 
w m ieście powiatowem B ia ły  dom m ieszkal­
ny, sześć kramów, spichrz i kuchnia, ubezpie­
czone na rs. 1,200;—nadto, w części przez po­
żar, w części dla przerwania dalszego szerze­
nia się ognia, uszkodzońych zostało kilka in ­
nych zabudowań.—W e w si i gminie Dub, p o­
wiecie Hrubieszowskim, spaliły się: dwa do­
m y m ieszkalne, cztery stodoły i trzy szopy 
z oborami, ubezpieczone na rs. 310, oraz zbo­
że i rozmaite ruchomości, wartująco 600 rs.—  
Na folwarku i gm inie Karnkowo, powiecie

St. Petersburg 
M oskwa 
Archangielsk 

| Kyg-a 
i  Libawa 
| R ew el 
I W arszawa 
| Kalisz 
i  Zawichost 
j W ierzbołow  

Radziwiłłów  
Tauroggen 
Akkerman 
Nowosielica  
Odessa (
Teodozja 
Taganrog 
Stawropol

Razem 93>334,781 88,659,655
Zmniejszenie zatem przywozu w porówna­

niu z r. 1861 w ynosi około 8 milionów r s .—
I Znaczniejszy wzrost przywozu okazuje się na 
| Komorze W ierzbołowskiej (4,750,000 rs.) i 
! Kaliskiej (1 milion rs.). Zmniejsza się zaś w 
j Petersburgu, Rydze, Od,essio i Tauroggen.

D w a fakta ważne jakkolw iek przypadkowe 
I w płynęłynaruch handlu przy wozowego,a mia- 
I nowicie: przywóz herbatyKantońskiej, której 
i wprowadzono przez Petersburg: za 2,500,000 
I rs.,W ierzbołow za 770.000;M oskwę za 829,000,
| Odessę za 623,000 i W arszawę za 245,000 rs.,
I —oraz bawełna surowa, której przywóz do sa- 
5 inego portu Petersburgskiego zm niejszył się

0 13,000,000 rs.
G łów nie podniósł się przywóz cukru, ma- 

terij farbierskich, kawy, oliwy, żelaza w  w y­
robach i odlewach, oraz w ęgla kamiennego. 
Przez W ierzbołów wprowadzono szczególniej 
wiele machin i wyrobów jedwabnych, a przez 
K alisz żelaza w wyrobach i  odlewach, oraz 
przędzy bawełnianej. — Zm niejszył się przy­
wóz win drogich, m ianowicie szampańskiego, 
owoców7, soli, ołowiu, tkanin wrełnianych, lnia­
nych i konopnych i t. p., główniej zaś: w yro­
bów rękodzielniczych do W arszawy; tytu- 
niów, ow ocow i machin do Radziwiłława; win, 

i tkanin jedwabnych, bawełnianych i innych  
do Kalisza; łoju do Zawichosta, w ełny i indi­
go do W ierzbołowa.

Z szczegółów powyżej podanych widać, że 
zmniejszył s ię  handel przywozowy artykułów  
zbytkowych, a zw iększył się przedmiotów za-

1 stosowanych do produkcji przemysłowej. Pod  
j tym  w7zględem szczególniej są wym owne cy­
fry Kom ory Moskiewskiej,^ które podajemy:

deszłym  wiadomościom o niepomyślnych żni­
wach w Ameryce.

— D róg żwirowych było w r. 1856 w W . 
Ks. Poznańskiem  108 mil. Od tego czasu zbu­
dowano 100 mil, tak, żc W . K sięstw o ma te­
raz 2Q8 mil dróg żwirowych. Z tych 208 mil 
wy budo wał: 1) rząd 3 mile; 2) z prowincjo­
nalnego funduszu na budowę dróg, usypano 
dróg żwirowych 39 ‘/ 2 mili; 3) z kas powiato- 
w7ych i komunalnych wybudowano 1527* mili; 
4) towarzystwa akcyjne i prywatne w ybudo­
wały 12 % mili.

— W  państwie austrjaokiem, stosunek u- 
rodzeń i wypadków śmierci do ogólnej ludno­
ści jest bardzo rozmaity. Urodzeń przypada 
rocznie w przecięciu po jednemu: na 20 m iesz­
kańców w Galicji i Pograniczu wojskówem, 
na 21 w W ęgrzech, na 23 na Szlązku, B uko­
winie i w krajach nadmorskich, na 24 w D al­
macji i królestwie Lotnbardzo-W eneckiem, 
na 25 w dolnej Austrji,Czechach i na Morawie, 
na 27 w w. księztwie Siedmiogrodzkiem, na 
30 w Styrji i Krainie, na 32 w górnej Austrji, 
Korutanach i Tyrolu, i wreszcie na 33 mieszk. 
w Salcburgu. P o  jednym  zaś w przecięciu 
wypadku śmierci wypada rocznie: na 25 mie­
szkańców w Pograniczu wojskowem, na 30 
w W ęgrzech, na 33 w dolnej Austrji i krajach 
nadmorskich, na 34 w Krainie, na 35 w Sty- 
rji i Tyrolu, na 36 na Bukowinie, na 37 w K o­
rutanach i na Morawie, na 37 w  Czechach i 
na Szlązku, na 41 w w. księztw ie Siedm io­
grodzkiem i na 45 m ieszkańców w Dalmacji 
i Galicji.

— W iadomości nadeszłe do Liyerpoolu  
wskazują, żc następujące ilości bawełny znaj­
dują się w drodze:

Z Bombaju-z K alkuty-z Madras 
D o Liyerpoolu 175,559-18,417— 17,163 wań. 
D o Londynu 6,329—8,554—46,993 „ 
D o innych miejsc 6 ,9 6 9 — 633— 5,124 „ 
razem 283,641 wańtuchów. W  zeszłym  roku 
w tejże porze, było w drodze z tychże miejsc 
246,1*25 wańtuchów, czyli że w tym roku przy­
będzie więcej o 37,516 wańtuchów.

P rzyw ieziono tam  
Trufli za 
W yrobów rękawiczn: 
Tkanin rozmaitych 
Tytoniów i cygar

w  r. 1861 
23,000 
43,520 

1,172,397 
106,068

w7 1862 
7,000 
9,549 

740,545 
35,824.

W  końcu Gazeta Gięldowa donosi, że w Odes­
sie handel zbożowy znacznie się ostatniemi 
czasy ożywił, że poczyniono tam w ielkie za­
kupy, i żo cena pszenicy podniosła się od 15 
do 20% . Okoliczność tę przypisać należy na-

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— W  tych dniach w yszło z druku, nakła­

dem księgarni G. Gebethnera i R. Wolffa, 
dziełko pod tytułem: Dzieje Polski w dwudziesta 
czterech obrazkach, skreślił dla użytku braci wło­
ścian Kazimierz Góralczyk (W ł. L. Anczyc). 
M yśl w podobny sposób zaznajomienia z dzie­
jam i ojczystemi bardzo jest szczęśliwa i po­
wzięcie jej wskazuje, iż autor doskonale poj­
muje najstosowniejszą metodę rozpowszech­
niania tego rodzaju nauki. Dzieje system a­
tycznie ułożone, choćby najdostępniejszym ję­
zykiem  napisane, nie będą zrozumiałe dla 
nieprzygotowanych um ysłów, znużą i odstrę- 
c z ą je s w ą  suchością. Oddzielnie oderwane 
obrazki, przedstawiając wybitniej niektóre 
wypadki, bawiąc i zachęcając do lepszego po­
znania dziejów własnego kraju, z pożytkiem  
będą zaw sze przez m łodociane um ysły czyta­
ne. W  w yk on an iu  sw ej m yśli, autor, m im o  
tego, żc posiada dar przemawiania zrozumia­
le do ludu, napotkał w ielkie trudności, które 
nieraz szczęśliwie potrafił usunąć. Tak,za do­
brze obm yślane uważamy, podawanie choć 
w kilku słowach przy przejściu od jednego  
obrazku do drugiego treści głów nych wypad­
ków, co łączy w szystkie obrazki w jedną ca­
łość i nadaje dziełku znaczenie historyczne. 
Przyznając wszakże niepospolite zaloty ternu 
dziełku, tern większy mamy obowiązek w ska­
zać pewne w nim zboczenia i niedokładności. 
I  tak, sądzimy że autor pragnie oświaty dla 
w szystkich warstw nieukształconych, dla tego 
nie rozumimy z jakiej przyczyny pracę swą  
wyłącznie poświęca dla braci włościan, kiedy 
równie, a może bardziej pożyteczną uważamy 
ją dla klas miejskich, w  samej zaś jej osno­
wie nic takiego nie spotkaliśm y, coby świad­
czyło o tej wyłączności przeznaczenia. Z tego 
powodu, któśby mógł posądzić autora o u- 
m yślną przesadę, zwłaszcza jeżeli się zgodzi­
my na to, żo dla braci w łościan którzy dopie­
ro zaczęli kupować elementarze, potrzebniej­
szym  się zdaje równie dobry katechizm, nau­
ki moralne, aniżeli obrazki historyczne, wyż­
szego wykształcenia wymagające. Nio zga­
dzamy się także nu podział historji P olsk i na 
epoki: Polska wzrastająca, kwitnąca, upada­
jąca. Już raz, m ówiąc o dawniej wydanej H i­
storji polskiej nakładem b. Towarzystwa rol­
niczego, wypowiedzieliśm y w tej mierze swe 
zdanie, iż taki zcszłowicczuy podział nieod­
powiedni jest obecnym pojęciom o znaczeniu  
historji. Może być, iż podział taki je st bardzo 
obrazowy, jako podobny do epok życia czło­
wieka, lecz dzieje ludzkości i narodów, tern 
się różnią od życia pojedynczego człowieka, 
iż każda epoka jest szczeblem do następnej, 
tak że to co stosunkowo do poprzedniej opo­
ki jest starością, względnie do następnej jest 
wiekiem młodzieńczym i w dziejach tych za­
wsze napotykam y razem wszystkie trzy wspo- 
mniono fazy.

Pom im o całego starania o dostępność, au­
tor w niektórych miejscach, według naszego 
zdania, nie będzie zrozumiałym dla um ysłów  
nieprzygotowanych, nieposiadających wiado­
mości z historji ogólnej i jeografji; w niektórych  
miejscach widzimy potrzebę objaśnień nazw 
narodów i miejscowości; nowy to dowód j a k  
koniecznem jest stopniowanie nauk. W s z a k ­
że Dzieje Polski w dwudziestu czterech obrdlz.,ĉ , ’ 
należą do rzędu bardzo nielicznych ^ ie rp aj 
mogących przynieść prawdzlwą korzy . «-
kie książki rzeczywiście mogą zuc ęc uzia 
tw ę i klasy m n ie j o ś w i e c o n e ,  tę starszą dzia­
tw ę do czytąnia i pragnienia nauła.

D ziełku temu nie małą także nadają zaletę 
24 chromodrukowane obrazki, wyobrażające 
g łó w n o  wypadki w tekście objaśnione. R y­
sunki to, będące dziełem znanych u nas arty­
stów, pp Tcgazzo, Głębockiego, Kostrzew-

i artystycznym u k W „,„.
w chromodruku pozostawia nieco do życzenia, 
ale zważywszy, ze jest to pierwsza u nas pró­
ba, przypomniawszy sobie jakie to były  nie­
gdyś pierwsze utwory drzeworytnicze, a na 
jakim  stopniu obecnie stoi u nas ta sztuka, 

1 dalej zwróciwszy uwagę, dla jak m ałow ym a- 
1 gających oczu są przeznaczone, uie możemy

stawiać im  zarzutów. W  każdym razie nie 
wiele one pod względem  odbicia są gorsze od 
zamorskich chromolitografij w książeczkach 
dla dzieci, a pod względom rysunku, równie 
jak i przebijającej się w nich m yśli, tak zna­
cznie wyżej od nich stoją, że niepodobna na­
wet ich porównywać w tym  względzie. A  za­
tem Dzieje Polski w dwudziestu czterech obrazkach 
stanowić^ mogą śliczny koleudowy podarek, 
czyli gwiazdkę dla dziatwy wszelkiego sta­
nu i na ton raz może to będzie najwłaściwsze 
przeznaczenie owej książeczki, zanim bracia 
włościanie jej potrzebę uznają. Nakoniec, po­
nieważ układ historji w podobnych luźnych  
obrazkach ma jeszcze tę zaletę, że pozostawia 
otwarte pole do następnych serij tegoż same-- 
go dziełka, które można mnożyć do upodoba­
nia, wstawiając nowe obrazki w pozostawione 
w poprzednich przerwy. Spodziewamy się, że 
Kazimierz Góralczyk zachęcony nicwątpli- 
wem powodzeniem obeeuej serji, poświęci jesz­
cze sw e zdolne pióro na podobną drugą, czego 
wspólnie z nami niew ątpliw ie pragną w szy­
scy, prawdziwie miłujący oświatę krajową. 
Gdyby kiedy urzeczywistniał tę m yśl, mo- 
żnaby mu stawić życzenie, aby jeszcze w ię­
cej zwrócił uwagę na wewnętrzne życie na­
rodu.

—  W yszedł w Cielowcu (K lagenfurt/) 
„Kalendarzyk towarzystwa Św. Mohora) 
( Koledarczek drużbę su. Mohora za leto 1863). 
Kalendarz ten w języku słow eńskim  (będą­
cym, z małemi odmianami, tem samem co i 
język chorw acko-serbski), oprócz zwykłej 
części kalendarzowej, obejmuje także artyku­
ły  poważne i belletrystyczne.

;— W  Pradze, nakładem Kobra, w yszedł 
zbiór pieśni czeskich, najprzydatniejszych dla 
młodzieży pici żeńskiej, pod tytułem: Diuczi 
zpievy. Zbiór ten, ułożony przez p. Ed. W . 
M erklińskiego, obejmuje 230 pieśni.

— W ydania w małym formacie opowiadań 
poety niemieckiego* Karola H oltoi’a, w yszło  
dotąd w W rocławiu, u Edw . Trewendta, 61 
zeszytów. W  ostatnich 15 zeszytach zawarte 
są opowiadania: Vierzig Jahre, Die Wagabun- 
deri i Christian Lammfell.

Stan za k ła d ó w  naukow ych w G alicji A ustrjackicj

(nadesłane) 
Kraków, w Październiku.

W  ostatnim urywku wykazaliśm y po krot­
ce, jak wykonano reskrypt z r. 1854 po gim ­
nazjach zachodniej części kraju; reskrypt, 
który m iał wprowadzić w życie postanowie­
nia w piśmie odręcznem J. O. Mości z d. 9-go 
Grudnia t. r. zawarte.

Od czastl wydania w mowie będących roz­
porządzeń upływa wkrótce lat ośm; a po za­
kładach owycli najmniejsza nie zaszła zmiana 
w stanie ich dawniejszym, —zmiana, któraby 
choć w  jednej, małej jakiej cząstce, stała się 
wyrazem monarszego postanowienia i oparte­
go na niem  reskryptu. W szystk ie gimnazja 
w ygląd ają tam  tak, że gdyby nie w ykłady  
religji i nauka języ k ó w  p olsk iego i ruskiego, 
uważaćby je można za zakłady urządzone dla 
młodzieży górnej lub dolnej Austrji, Salzbur­
ga, północnego Tyrolu, lub innej jakiej nie­
mieckiej prowincji. Owa więc część kraju na­
szego, pomimo tak często powtarzanego ró­
wnouprawnienia, dotąd wyjęta jest w tym  
względzie z pod prawa. Czyżby praw swoich  
nie miała? Jakżeż się tu mają do siobie pra­
wo a rzeczywistość? Jak dziwnie spaczony 
naturalny stosunek rzeczy.

A  że stan taki nie zostaje bez skutków, nie 
podlega przecież w ątpliwości. Ciekawą np. 
byłoby rzeczą, gdyby ktoś rozumiejący się do­
brze na rzeczy, a przytem bezstronny, nielę- 
kliw y sędzia m ógł przypatrzyć się stanowi 
szkół w całym kraju i porównać zakłady 
wschodnie z zachodnicmi pod względom sk u t­
ków naukowego wykształcenia i rozwoju
władz um ysłow ych uczniów ,a mianowicie jak  
teraz w klasach niższych, w których po za­
chodnich gimnazjach obecnie uczą w języku  
ojczystym. Zdaje się nam, a o ile pod pe­
wnym  względem nawet sądzić możemy, sku­
tk i korzystne nio przeważyłyby na stronę za­
kładów niemieckich, to je st wschodnio-gali- 
cyjskich. Jakie zresztą z tego wypaczenia 
naturalnego stosunku rzeczy wynikają dzi­
wactwa, dość przytoczyć jeden od lat dziesię­
ciu po dziś dzień po gimnazjach wschodnich 
praktykowany zwyczaj. Prawo tyczące się 
egzaminów dojrzałości, wym aga po kandyda­
tach pracy-pisem nej w języku ojczystym, 
w której uczeń przedewszystkiem złożyć ma 
dowody swojej dojrzałości, czyli w ykształce­
nia do pewnego stopnia, pewnego zasobu po­
jęć i wyobrażeń, a przytem i wprawy w w y­
rażeniu się i formach stylistycznych. Rzecz
jasna, że język  ojczysty do tego najstosowniej­
szy; w nim bowiem swobodnie myM w r a z ić  
się może, gdy przeciwnie w u obcym
obraca się zw ykle w formach, r oro sobie u- 
czeń najbardziej przywłaszczył; tak, iż często 
m yśl dla braku odpowiedmeJ lormy uronić 
mu przyjdzie. %  1 Afpracowanio w ję ­
zyku ojczysty.01 P.r Jzuacza regulamin egza­
m inowy na Wypracowania w in ­
n ych  A vV-y% J^ykach zw ykle godzin trzy. 
vY kra]ą naszym i niemieckiemu wypraco­
waniu pięc godzin przyznaczono.

A le cóż się dzieje pod tym  względem po 
gimnazjach wschodnio-galicyjskich?

Oto uczniowie wypracowują zadanie nie­
mieckie w ciągu godzin pięciu, tak jak i ucz- 
mowie po gimnazjach zachodnich; ale kiedy  
Cl ostatni na wypracowanie polskie, jako naj­
ważniejsze, bo w języku ojczystym, mają tak­
że godzin pięć, w  gimnazjach wschodnich  
przyznaczono na zadania polskie i ruskie ty l­
ko po godzin trzy. Tam więc u c z n i o w i e  nie 
w języku ojczystym  wykazywać mają w łaści­
w y stopień swej dojrzałości, jeno w języku ob­
cym! A  zatem mógłby kto sądzić, że w wscho­
dniej części kraju językiem  ojczystym jest j ę ­
zyk niem iecki, a jakiem iś pobocznemi, jakby  
przypadkowemi językam i krajovvemi jężyk  
polski i ruski!

Tyle na ten raz o gimnazjach wschodnio- 
galicyjskich i zastosowaniu do nich postano­
wień z Grudnia 1854 r. 

j Przenieśm y się teraz za San, na zachód, i 
: popatrzmy, co się też stało z gimnazjami Rze-



lisi

szow skiem , T arnow skiem , Bocheńskiem  i 
K rakow sk iem , a później nieco i K rakow sk ie- 
mi, bo od r. 1858 przyby ło  w K rakow ie  i g i­
m nazjum  drugie czteroklasow e; a m ianow icie 
co się z niem i sta ło  po m ouarszem  piśm ie od- 
ręcznem  i m in isterja lnyn i resk ry p c ie  z G ru ­
dniu 1851?

N a p y tan ie  przytoczono m am y k ró tk ą , ale 
n iew esołą  odpowiedź.

W ogólności biorąc, s ta ły  się te w szystk ie 
g im nazja bez w y ją tk u  więcej niem ieckiem i, 
aniżeli pow inny były być w sk u te k  re sk ry p ­
tu  m in isterjalnego  z 1850 r.; n iek tó re  zaś zger- 
m anizow ano zupełnie i to do tego stopnia, że 
przeszły  naw et g im nazja w schodnio-galicyj- 
skie. A  stało  się to w szystko po patencie i 
n iby  na  podstaw ie patontu  z grudnia 1851 r. 
I  trw a ł ten  s tan  w mowie będących zak ła­
dów ciągle przez la t k ilka, a co rok  stopn io ­
wo się potęgow ał, i w iększy przedział tw o­
rzy ł się m iędzy praw em  a jego w ykonaniem ; 
a co dziwniejsza, żadna w spraw ę tę nie w da­
ła  się władza.

N a dowód tw ierdzenia niech posłużą data, 
k tó re  tu  przytoczym y.

A  najpierw  dotknąć m usim y szczególniej­
szej in terp re tacji praw a. U stęp  2-gi, k tó ry  po- 
przód podaliśm y w całości, postanaw ia, aże­
by  tam , gdzie języ k  n iem iecki nie może być 
w yłącznie w ykładow ym , w klasach wyższych 
udzielano n auk  przew ażnie w języ k u  niem iec­
kim .

Otóż od owego czasu zrozum ieli k ie ro w n i­
cy zakładów  zachodnio-galicyjskiclj czy to 
sam i, czy im  to ta k  wytłom aczono, ów ustęp
0 przew adze języka niem ieckiego tak , że w 
w yższych k lasach  g im nazjalnych od piątej 
począw szy w szystkiego po niem iecku uczyć 
należy. T ak  przynajm niej de facto uczyniono. 
N iebaw em  odstąpiono zupełnie od resk ry p tu  
z 1850 r., a zaprow adzono w  czterech klasach 
w yższych naukę w szystkich przedm iotów  w 
języku  niem ieckim . A le sądziłby k to  może, 
że za to przynajm niej w k lasach  niższych 
trzym ano  się zasady, w postanow ieniach  z 18 
G rudnia  1851 r. zaw artej; a więc, że tu, gdzie 
p o czą tk ó w  n auk  udzielano, użyto do w y k ła­
d ów  teg o  języka, k tó rym  młodzież najbieglej 
w łada i w k tó ry m  najlepsze robić może postę­
py. Gdzie tam! I  tu, chociaż postanow ienie 
m onarsze o języ k u  niem ieckim , jak o  w ykła­
dowym w  k lasach  niższych nic nie w spom i­
nało, nie obeszło się bez w ykładów  niem iec­
kich. N ajpierw  zatrzym ano w ykład  historji
1 jeografji w klasie trzeciej i czwartej w języ ­
ku niem ieckim , ta k  ja k  to zaprow adził był 
re sk ry p t m in isterja lny  z r. 1850; a powoli 
w ciskał się ten  język  i do innych  przedm io­
tów  i to aż do k las najniższych.

•  C iekaw e pod tym  względem zjaw isko przed­
staw ia gim nazjum  tarnow skie; podam y więc 
data w ykazujące, ja k  tam  z ro k u  na  rok  p rzy ­
byw ało  w ykładów  w języ k u  niem ieckim .

I  tak  w r. 1855, a więc bezpośrednio po 
resk rypcie  z G rudn ia  1851 uczono w 1-ch 
w yższych klasach prócz religji i ję zy k a  pol­
skiego w szystkich  przedm iotów  po niem iec­
ku; w' k lasach  niższych nie ty lko  h isto rji i 
jeografji w I I I  i IV , ja k  to w poprzednich la ­
tach  na  podstaw ie re sk ry p tu  z 1850 r. się 
działo, ale p rzyby ła  jeszcze h is to ija  i jo o g ra -  
fja  w  k la s ie  11, a ję z y k  g reck i w I V  tak że  
W języ k u  niem ieckim .

W  r. 1856 w czterech wyższych k lasach  
w szystk ie  przedm ioty, a naw et i re lig ja  była 
po n iem iecku w k lasach  niższych; do h istorji 
i jeografji w II , I I I  i 1  ̂ klasie, i grecki w I \  , 
p rzvbvw a łaciua w I I , a m atem atyka i nau­
k i przyrodnicze we w szystk ich  czterech k la ­
sach, ód pierwszej począwszy, w języ k u  n ie­
m ieckim .

\y  r. 1857. W  wyższem gim nazjum  tak  ja k  
w rok u  poprzednim , a więc i re lig ja  po n ie­
m iecku, w niższych zaś k lasach  przybyw a 
do przedm iotów 'pow yżej w ym ienionych jesz­
cze g reka  w k la s ie 'I I I  w ję z y k u  niem ieckim .

T ak i sam  stan  rzeczy pozostał i w latach 
1858 i 1859; a dopiero w r. 1860 zaczął po 
■woli w racać się do k las niższych języ k  polski, 
ta k  że już w tym  sam ym  ro k u  g rek i w IV , a 
na tu ra ln e j h isto rji w  I; w r. 1801 h isto rji i 
jeografji w drugiej, łac iny  i grek i w IV , n auk  
przyrodniczych w w szystk ich  czterech k la ­
sach, a m atem atyk i w pierw szem  półroczu po 
niem iecku, a w drugim  ju ż  po polsku  uczono. 
W  r. 1862 prócz h istorji i jeografji w I I I  i IV 
klasie uczono w szystk iego po polsku. W  wyż­
szych k lasach  pozostały w szystkie przedm io­
ty  w języ k u  niem ieckim , z tą  ty lko  wrażną od­
m ianą, że od r. 1861 w rócono re lig ji je j cha­
ra k ter  w zuiosły i św ięty, t.j. że w ykładana w 
języ k u  ojczystym  uczniom, sta ła  się znów 
słow em  bożein , a nie środkiem  dydaktycznym  
do ćw iczenia uczniów  w języ k u  niem ieckim , 
do czego ją  od roku  1856 nadużyto.

118 115
40 __
6 9

18 18
548 699
232 310
i L u b ek i nie został

B rem a . . . .
L u b ek a  . . . .
M eklem burg  Szw eryn
H dlaztynja . . .
Zwif]zek celny . .
A u strja  . . . .
W yw óz z H am b u rg a  

w ykazany. L iczby pow yższe podane zostały  
przez, au to ra  w przybliżeniu, przyczem  stoso­
wał się do liczb podanych  przez H ubnera  co 
do zw iązku celnego; zdaje się atoli, że cyfry
wy wozu są zby t w ysoko obliczone, tern bar­
dziej, że w yroby fabryczne N iem iec i A ustrji 
są  w bardzo nieznacznej liczbie wywożone, 
podczas gdy przyw óz ich do tychże krajów  
je s t  nadzw yczajny, tak , iż zaledwie zrów no­
ważony być może w ywozem  produktów  su­
row ych  i na  wpół obrobionych.

Zestaw ienie rozm aitych rodzajów  tow arów  
w g rupy  ściśle oznaczone, w ceiu u ła tw ien ia  
przeglądu  i porów nania, godne je s t uwagi.

Ja k o  p rzy k ład  użyteczności takiej pracy, 
przytoczym y następujące zestaw ienie a r ty k u ­
łów  hand lu  zw iązku celnego i A ustiji:

Z w iązek  celny  A ustrja  
W arto ść  pCt.

P rzyw óz m ilion, zł. re ń
A rty k u ły  ży

W artość  pC t. 
milion, zł. reń.

w n o ś c i ................  154 28 50
Płody surow e 202 37 54
P rzedm io ty  

naw pół obrobio­
ne i m aterja ły
fa b ry c z n e   130 24 67

W y ro b y  fa ­
bryczne .............  52 9 32

Brzęcząca m o­
n e ta  i koszto­
w ności .................... 10 2 29
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W yw óz 
A rty k u ły  ży­

wności ................
P ło d y  surow e 
P rzedm io ty  

naw pół obrobio­
ne i m aterja ły
f a b r y c z n e ..........

W yroby  f a ­
bryczne .............

B rzęcząca m o­
ne ta  i koszto­
w ności ................
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za
chw ili jego 

do p u n k tu  zbytu

Sądzim y, że w dopiero co sk reślonym  sta ­
nie gim nazjum  tarnow skiego  przedstaw iliśm y
czytelnikom  tak  p iękny , ja k  to lekarze m ó­
wią, egzem plarz, iż w arto  dłużej nad nim  się 
zastanow ić.—I  m y czujemy potrzebę rzucić na 
chw ilę pióro; i dla tego n a  tern skończym y 
niniejszy u ryw ek , zostawiając sk ieślen ie  in ­
nego rów nie p ięknego egzem plarza do num e­
rów  n a s tę p n y ^ .

b ib l j o g r a f j a  n ie m ie c k a
za miesiąc Październik iy t;g  r

(Dokończenie, obacz AV. 2 0 8 ;

H e in rich llau . Vergleichende StaUsUk des Hm, - 
dels der deutschen Staalcu. i Vie u, 1863. yy 
Braumuller.

A u to r nagrom adził tu  i zestaw ił porów naw ­
czo ogrom  rozproszonych dotąd wiadom ości 
i szczegółów dotyczących handlu ta k  niem ie­
ckiego zw iązku celnego ja k  i A ustrji, przez 
co położył dla ekonom ji narodowej N iem iec 
w ielk ie zasługi. P . R au  korzystał ta k  ze 
sprawozdań i ogłoszeń urzędow ych, ja k  i z 
prac osób pryw atnych  o ru ch u  i stosunkach  
handlow ych całych N iem iec i n ap isa ł tak  ob­
szerną s ta ty s ty k ę  porów naw czą handlu  n ie ­
m ieckiego, jak ie j dotąd nie posiadano.

D ziałalność na polu kandlow em  oddziel- 
panstw  zw iązku niem ieckiego w 1860 r., au ­
to r oznacza następującem i liczbami:

P rzyw óz W ywóz 
milion, zł. reń. wal. austr.

H am burg  . . .  d08 —

Co do pojedynczych państw , znajdujem y 
w tern dzieło szczegóły dotyczące najw ażniej­
szych artykułów , tak  do tych  k ra jów  p rzy ­
wożonych, jak o  toż z nich w yw ożonych, 
z - w ykazaniem  m iejsca przeznaczenia tych  
ostatn ich , a gdzie podobnych deklaracij b ra­
kow ało, z oznaczeniem  granic, w k tó ­
rych  w yw oź i przyw óz odbyw a się. Szcze­
góły  tak ie  dają możność śledzenia 
każdym  rodzajem  tow arów  od 
przyw iezienia m orzem  aż 
onego.

Położenie T rje stu , jak o  austrjackiego por­
tu  wolnego, spow odow ało  au to ra  do szczegó­
łow ego w ykazania ruchu  tam ecznego handlu
tak  sam o ja k  to uczynił co do m iast hauzca 
tyckicli.

P r z e k r o c z y lib y śm y  o wiele zakres m n ie j­
szego spraw ozdania, gdybyśm y, śledząc za 
autorem , chcieli roztrząsnąć dalsze tego dzie- 
a szczegóły, oraz b istoryczno  porów naw czy 

w ykaz ru ch u  handlow ego co do najw ażniej 
szych rodzajów tow arów . P odane przez p 
R au  a w yjaśnienie pow odów  w ielkiej nieraz 
stagnacji w handlu, m e są może pod w szyst- 
k iem i w zględam i w yczerpujące, gdyż w n ie­
jed n y m  w ypadku zdarza się, żc takow e wy 
p ływ ają  nie z sam ych ty lko  przesileń h a n ­
dlow ych, lecz m ają często źródło w stosun­
kach  sam ejże produkcji. Lecz pom im o to, 
ustęp ten  je s t  w ielce ciekaw y i w p rak tyce  
p rzydatny .

H o tego obrazu ruchu  handlow ego, dołą­
czone są  szczegóły o środkach  tran sp o rtu  na 
rzekach  pośredniczących pom iędzy rozm aite 
m i państw am i a morzeni (o .żegludze na  R e 
nic, E lbie, D unaju , W ezerze i t. d.), tudzież 
o żegludze m orskiej i o s ta tk ach  posiada­
nych  przez pojedyncze państw a  i porty . P o d  
tym  względem  nadm ienim y tu jeszcze, że 
w szystk ie państw a niem ieckie, w raz z A u- 
s trją  posiadają 9,005 s ta tk ó w  kupieckich, 
objętości 1,381,614 tonu, z której to liczby na 

6,296 sta tków , objętościA u strję  przypada 
308,567 tonu.

SIalistik des zollcereiuten and des nordliclen. 
Deutscńlands. h i Ver.bindaag m it doi Ik r  roi: 
Ob erb erg A a apt man u v. Uec/ien, Special-Kommis- 
sar Be u tner i ,  Oberforslmeister Maron, Ho/gdr- 
tner Jager und Uegierungsassessor Beutner II, 
unter Benutzung aintlicAer Aufnahmen Aeraus- 
gegeben von Dr. Georg ViuAbahn, k. preuss. Re- 
gierungs-Prdsidenten und Mitglied des Landes- 
Oekonomie- Collegiu ms, Zweiter T/ieil. Bcculke- 
rang, Bergbaa, Bodaicultur. Berlin, Georg Rei- 
"tLI- Stronic A l  i  1 1,037 in 8-vo majori.

1Z czterem a la ty  wyszedł pierw szy tom  
Do wielce szacownego dzieła. "  ™  ' ' 

będący od la t  k ilk u
P . V iebahn,

iu ni prezesem  zarządu w Opo-
nraco ’ Pri5cdsięw ziął tę olbrzym ią
Tur,,, , y sH 'czn4 przy  pom ocy poszczegól- 

y ,w  ty tu le  uczonych, obeznanych 
grun tow nie z rozm aitenii gałęziam i wiedzy, 
do trak to w an ia  obfitego i różnorodnego rua- 
terja łu  statystycznego niezbędnej. P rze rw a  
czteroletnia pom iędzy pierw szym  a drugim  
tom em  nie pow inna nikogo zadziwiać, gdvż 
dla należytego obrobienia podobnej pracy 
wiele potrzeba czasu. D ow iadujem y się, że 
został ju ż  rozpoczęty d ru k  trzeciego tom u, 
m ającego obejm ować m iędzy innem i s ta ty ­
s ty k ę  bydła i koni, oraz p rzem ysłu  N iem iec 
nychWiązku c° łllcgo należących i północ- 

W  *
V iehbaifndm owie do tom u d ru f?iego, p ió ra  p. 
czone z Podoi7ystaw i(m 0 £<'1 truduości> Półą- 
podać czyteln ik  Jak mm ej sza Pracfb m ającą 
m niej ze źródła m 'V1 m ezawodne, a p rzynaj- 

lccz i mi Z(j ° ) veg °  czerpane wiado

o zw iązku celnym  i badał w szechstronnie u 
sam ych źródeł s to sunk i handlu  niem ieckiego, 
w ynurza bez ogródek przekonanie, że przede 
w szystkiem , —naw et przed zaw arciem  z A u- 
s tr ją  trak ta tu  handlow ego na rozległych pod­
staw ach, —należy pom yśleć o zapew nieniu 
samodzielności zw iązku  celnego i o nadaniu  
m u na przyszłość odpowiedniego k ierunku . 
N ależy w pierw  zreorganizow ać sam  związek 
celny, a wówczas dopiero rozległy tra k ta t 
handlow y z A ustrją , przyniesie nieobliczone 
korzyści.

banio  dzieło je s t zestaw ieniem  wiadom ości 
sta tystycznych , z w ielkim  trudem  nagrom a­
dzonych. J e s t  to książka, bez k tórej obejść 
się nie może n ik t, k to  pozostaje w styczności 

przedm iotam i w niej objętemi. P ra c a  ta  
może być wielce p rzyda tną  dla sta tystów , 
urzędników , publicystów , gospodarzy w iej­
sk ich  i t, d.

N a pierw szych 350-u stronicach nin iejsze­
go tom u, przedstaw iona je s t ludność niem iec­
kiego zw iązku celnego pod względem h isto ­
rycznym  i jeograficznym , oraz pod względem 
stosunków  m oralnych  i fizycznych, przyczem  
należycie w ykazany  je s t  p rzyrost ludności. 
W  ogóle księga ta  (trzecia “ z po rząd k u ), 
p rzedstaw ia pom yślne re z u lta ty : ludność 
wszędzie w zrasta, co przypisać należy częścią 
coraz bardziej w zm agającem u się dobrem u 
bytow i, częścią zaś spokojnem u rozwojowi 
insty tucij w państw ach  nieryieckich. P od  
w szystkicm i tem i względam i P ru s y  p ie r­
wsze zajm ują miejsce; najniepom yślniej zaś 
rzeczy^ idą w M eklem burgji. Ja k o  fak t nie­
zaprzeczony, w ystępuje  ua jaw  ta  okolicz­
ność, że w sie przem ysłow o, pod względem 
p rzyrostu  ludności i je j sił fizycznych, stoją 
daleko niżej aniżeli wsie rolnicze; jak k o lw iek  
bowiem  w pierw szych liczba urodzeń je s t  da­
leko w iększa, lecz w takim że stosunku  i licz­
ba w ypadków  śm ierci w wieku dziecinnym  
je s t  daleko w iększa niż po wsiach rolniczych. 
N iem niej ciekaw e są dane co do urodzeń nie­
praw ych. T ak , pod względem  tak ich  urodzeń, 
Szlązk górny, gdzie liczba zaw ieranych m ał­
żeństw  je s t  sta łe  bardzo wielka, m a się ku 
Szlązkow i dolnem u, gdzie lud m a mniej chę­
ci do podobnych zw iązków , ja k  8,2 do 14,2 
p(J t,; w  W rocław iu  zaś, ta k  samo ja k  w  B e r­
linie, na  6 now onarodzonych, jedno  je s t 
z n iepraw ego łoża.

P rz y  wzm iance o niem ożności takiego zje­
dnoczenia w szystk ich  krajów  niem ieckich, 
iżby stanow iły  jedno  ty lko  państw o zcen tra ­
lizowane, z jednym  rządom, ja k  np. we F ra n ­
cji, znajdujem y tu  obraz charak te ru  ludności 
rozm aitych części zw iązku celnego, przyczem 
n a tu ra ln ie  lud p rusk i najlepiej w ygląda. 
C h arak te r p rusaków  je s t mniej więcej tak  
odm alow any: odw aga i gotowość do ofiar dla 
dobra ojczyzny, ożywia w w ysokim  stopniu 
w szystk ie stany; rozm aite szczepy p row in­
cjonalne nadają tem u charak terow i narodo­
wem u w yraźniejsze jeszcze znamię; tak  bran- 
denburczyk, pom orzanin i sas odznaczają się 

rraniczonem  przyw iązaniem  do plem ie­
nia, z k tórego  pochodzą, oraz nadzw yczajną 
m iłością ojczyzny; m ieszkańców  P ru s  w scho­
dnich i szlązaków cechuje w ielostronność 
i głębokość um ysłu, a cechą ch a rak te ry s ty cz ­
ną w es t la  I czy  k ó  w i m ieszk a ń có w  p row in cij  
n ad reń sk ich , je s t  żywość, zm ysł p rzem y­
słowy' i zdolność do sz tuk  pięknych.

K sięga  czw arta (stron icy  350—500), po­
św ięcona górn ic tw u , hu tn ic tw u  i dobyw aniu 
soli, przedstaw ia w ielką obfitość źwięźle ze­
staw ionych danych sta tystycznych , mających 
w ielk ie znaczenie głów nie dla S zlązka p ru ­
skiego, gdzie przem ysł górniczy nadzwyczaj

mniej
mości; Ua drodisiągnięte dane, n Z T ™  lulwot urzędowej o- 
za niezawodne. N astenw ®  uważaó m ożna 
stanow isko  N iem iec p 0,t au to r roztrząsa
narodow ej i dotyka w s z y S S ?  ° ? ? y i
związku celnego, ń * .
w otnem i dla niem cow kw estjam i D ośw iad­
czony autor, k tó ry  sam  p isa ł JiCzne tra k ta ty

w ażną odgryw a rolę. C ała ta  księga składa 
się praw ie w yłącznic z liczb. Co do innych  
państw  niem ieckich, nic m iano do tego dzieła 
tak  dokładnych w tym  przedm iocie liczb s ta ­
tystycznych , ja k  co do P ru s , w ydaw ane bo­
wiem w B erlin ie czasopism o sta tystyczne, 
dostarcza ja k  najw ierniejsze pod w szystkicm i 
w zględam i dano, k tó re  zw ykle także sk łada­
ne byw ają w izbach sejm u pruskiego. Ogół 
produkcji hutniczej w całym  zw iązku celnym  
w ynosił w l8 4 8  r. ty lko 37,469,000 tal. i za­
trudn ia ł 46,835 robotników , podczas gdy w r. 
1857, w artość tejże produkcji doszła do 
102,102,000 tal., a robotników  zatrudnionych 
vv tej gałęzi było 1 8,367. /  ogółu produkcji 
hutniczej w ypada na sam e P ru s y  %.

K sięga p ią ta , trak tu jąca  użytkow anie  z 
g run tu  (stron icy  500— 1030), obejm uje n a ­
stępujące działy: stosunki sam ych gruntów , 
gospodarstw o leśne, rolnictw o, ogrodnic­
two, odbyt produktów  i ogólny z nich dochód. 
W  tej części dzieła pom agali panu  V ichbah- 
now i mężowie specjalnie obeznani z poszcze- 
gplnionem i ty lko  co przedm iotam i, pomiędzy 
k tó rym i nadleśn iczy  p. M aron m a sław ę p ier­
wszorzędnego leśnika.

Co do stosunków  samej roli, w ykazane są 
tu  rodzaje gleby, w pływ y klim atyczne, m e­
lioracje, osuszanie i naw adnian ie gruntów . 
Zdaje się, że zc w szystk ich  dzieł trak tu jących  
N iem cy pod pow yższem i względami, żadne 
nic odznacza się ta k ą  ja k  nin iejsze dokładno­
ścią i taluein  bogactw em  um iejętn ie zestaw io­
nych  danych.

Sposoby upraw y gruntów , podział ty c h  o- 
sta tm ch  i p raw o co do ich posiadania, ciężary 
g run tow e, rezu lta tu  regulacij, ludność t ru ­
dniąca się rolnictw em , lasy  rządowe, gm inne 
i p ryw atne , p rodukta  leśno iuuc oprócz drze­
wa, k ierunek  gospodarstw a leśnego, upraw a 
ja rzy n  i sadownictwo, ogrody i ogrodnictwo 
w rozm aitych k ra jach  zw iązku celnego, u p ra ­
wa w ina i ty tuu iu , system  gospodarow ania, 
s tan  budow li w iejskich, narzędzia rolnicze 
ilość zużyw anego żelaza, zboże i rośliny  s trą ­
czkowe, rośliny  w hand lu  poszukiw ane, uży­
tk o w an ie  i dochód z pól o rnych , łą k  i p a ­
stw isk, zyski pieniężne z w szystk ich  tych 
n zedm io tów  osiągane, k adaste r g runtow y, 
ceny gruntów , w artość budowli, k redy t, k a ­
p ita ł rep rezen tu jący  g ru n t, —  te są głów ne 
przedm ioty księgą p ią tą  objęte. B y ły  już  po­
przednio dzieła trak tu jące  pod powyższem i 
w zględam i P ru sy , lecz  <-:o do całych Niem iec, 
p raca  ta  pierw sza dotyka w szystk ich  ty ch  
stosunków .

R u b ry k a  pod tytułem : „S um m a dochodów 
z gospodarstw a ro lnego”, w ykazuje  wyższość 
pod tym  w zględem  P ru s  nad innem i k rajam i 
zw iązku celnego. P rzęcięciow a p rodukcja  
roczna P ru s  (co do zboża, roślin  w handlu

poszukiw anych,, kartofli, słom y, siana i ro ­
ślin  pastew nych), w yrów nyw a 394 m ilionom  
tal. M ało co niżej od P ru s  sto ją  w tym  
względzie stosunkow o B aw arja  i W irtem - 
berg.

A. M ńliry, KlimatologiscAe UebersicAt der Br­
dę. Leipzig und Heidelberg, bei Winter.

K lim ato log ja  należy do najnow szych, lecz 
szybko naprzód kroczących nauk. M a ona 
św ie tną  przed sobą przyszłość, k ra je  bowiem 
ku li ziem skiej, sku tk iem  coraz łatw iejszych i 
szybszych środków  kom unikacji, zbliżają się 
z dniem  każdym  jedne do drugich, a ztąd wy­
p ływ a potrzeba poznania stosunków  klim a­
tycznych najoddaleńszych naw et krajów . 
W  ten  sposób klim atologja staje się n au k ą  
pom ocniczą, nie ty lko  dla joografów, lecz ta k ­
że d la  lekarzy , dla podróżujących w celach 
naukow ych i w ogóle dla turystów , tudzież 
dla em igrujących, kupców  i dla tych  w szyst­
kich, k tó rzy  z obceini krajam i w styczności 
pozostają. D o liczby najgorliw szych na  tom 
polu pracow ników , należy p. A. M iihry w G e­
tyndze, k tó ry  pośw ięcił ośm la t życia swego 
na grom adzenie wiadom ości au ten tycznych  

stosunkach  k lim atycznych  i u a  opraco­
w anie na ich podstaw ie trzech  z tej dzie- 
Iziny dz ie ł, k tó re  obecnie uzupełnia czwar- 

tom, tu  na czele w ypisanem  dziełem. P o ­
nieważ w szystk ie  te prace pozostają w ja k  
najściślejszym  z sobą zw iązku, przytoczym y 
je przeto w tym  porządku, w jak im  na  św iat 
w ychodziły. N ajpierw  w ydal p. M u try  przed 
czterm a la ty  dzieło pod ty tu łem : Geografische 
Verhdlluisse der Krankheiten; po tych  zasadach 
stosunków  chorób pod w zględem  geograficz­
nym , w yszły we dw a la ta  później „B adan ia  
klim atologiczne czyli zasady k lim ato logji pod 
względom  znaczenia jej dla s tosunków  san i­
tarnych  ludności” (Klimatologische Untersuchun- 
gen oder Grundzdge der Klimatologie in Hirer 
Bedeutung fu r  die Gesundhcits-Ver/tdllnisse der 
Becolkeruugen). N astępnie p racą pod tytułem : 
Allgemeine geographischc Meteorologie, p.*M iihry 
dokończył budow ę swej nauki, a obecnie do­
łącza do dokładnego obrazu system u m eteoro- 
logji k u li ziem skiej pod względem  znaczenia 
klim atycznego, nowe dzieło, pod ty tu łem  
„K lim atologiczny przegląd  ziem i.” j e s t  to 
zbiór au ten tycznych  wiadomości, niezbędnych 
przy  stud jow auiu  poprzednich  tego uczonego 
prac. Dzieło to je s t  praw dziw ym  skarbem , 
obejm ującym  m nóstw o w yjaśnień nadzw y­
czaj p rzy d a tn y ch  dla tych , k tórzy  przedm iot 
tu  roztrząsany  chcą poznać dla celów, bądź 
naukow ych, bądź prak tycznych . A u to r p o ­
siada rzadk i dar zaciekaw ienia dla swego 
przedm iotu  naw et ludzi n iespecjalnych, a to 
zapom ocą. w ybornej m etody, oraz jasnego  i 
pociągającego w ykładu, tak , iż czyteln ik  za­
pom ina, żc m a przed sobą dzieło ściśle n a u ­
kowe. P o d  k lim ato log ją  rozum ieć tu  należy 
głów nie oddziaływ anie stosunków  fizyczno- 
jeograficzuych na św iat organiczny, przede- 
w szystkiem  zaś na ludzi i na całe narody. Co 
do oddziaływ ania tychże stosunków  na  zw ie­
rzęta  i św ia t roślinny, b rak  jeszcze dok ładne­
go, obfitego i należycie uporządkow anego 
m aterja łu , a  n au k a  o w pływ ach  k lim aty cz­
nych  m a tu  zupełnie odrębne i nadzw yczaj 
rozległe dla swej działalności pole. D zieło o 
k tórem  tu m o w a  m o że  znaleźć w ie lk ie  w p ra k ­
tyce zastosowanie.

Serbiens byzantiuische Monumente. Gezeichnet 
und besc/trieben von P. Kanitz mit Allerhochsten 
Gcnehinigung Sr. k. k. Apostolischen Majestat. 
Wien, Bruch und 1’erlag der k. k. llof-uud Staals- 
druckerei.

Ż adna nau k a  nie uczyniła w osta tn im  la t 
dziesiątku ta k  znacznych postępów', ja k  dzieje 
sz tuk i i ściśle z u ieini połączone badania nad  
jej pom nikam i. B adan ia  te  zw rócone zostały 
w osta tn ich  czasach ze szczególnem zam iło­
waniem  k u  W schodow i, przyczem  w szystko 
co dotyczy sztuk i i pom ników  budow nictw a 
bizantyńskiego, stało  się g łów nym  dla bada­
czy przedm iotem . P p . S alzenberg  i H euzey 
napisali cenne dzieła o pom nikach  bizantyń­
skich w K o n stan tynopo lu  i Jerozolim ie. A u- 
torow ie i artyści francuzcy i rosy jscy  badali 
gorliw ie i z pow odzeniem  zaby tk i sz tu k  n a  gó­
rze A thos, zkąd w ciągu k ilk u  w ieków  pobo­
żni zakonnicy, będący zarazem  a rty stam i, u- 
daw ali się do lu d ó w  należących do kościoła 
wschodniego. D o tych  usiłow ań n a  polu 
sztuk i bizantyńskiej zaliczyć nałoży i pow yż­
szo dzieło p. K anitza. N ie znalazł on w praw ­
dzie w b e rb ji bardzo w spaniałych  pom ników  
sztuki; lecz k to  zna dzieje tego k ra ju  i wa­
runki, wśród k tó ry ch  sz tuk i były tam  u p ra ­
wiane, ten  przyzna, że kraj poinieniony je s t  
dość stosunkow o w tym  względzie bogaty.

Dzieło to obejm uje szkic dziejów sztuki, 
w raz z opisem  rozk ładu  i sposobu budow ania, 
tudzież ozdób kościołów  w ISerbji. N astępn ie  
idzie tra k ta t  topografiezno-historyczny, do ty ­
czący pom ników  budow nictw a w S enieudrji, 
R aw aricy , M anasji, Żiczy, G ruszew acu, S lu - 
deuicy. N a szczególniejszą pochw ałę zasługu­
je  część artystyczna: ta k  ckroinolitograłje, 
ja k  i tablice obejm ujące ry su n k i ornam entów , I 
są  p iękne, rów nie pod względem ry su n k u  ja k  
i w ykonania. Co do form y, w 'szystkie praw ie  
pom nik i ISerbji, należą do późniejszych cza­
sów sz tuk i bizantyńskiej; lecz i tu  w idzim y 
ja sn y  dowód, ja k  sztuka ornam entacji s ta ro ­
ży tnych  greków , przysw ojona przez p ie r­
wszych m istrzów  bizantyńskich, dochow ała 
się i w najpóźniejszej szkole bizantyńskiej.

W spaniale  w ydane dzieło rozdano zostało 
w darze, z polecenia Cesarza austrjackiego, 
znacznej liczbie gm in  serbskich , pod panow a­
niem  dom u rakusk iego  zostających.

D r. II. Holland. GescAicAte der alldeutschen 
DicAlkunst in Bayern. Begensbarg, bei Puslet.

F ran z  Pfeiffer. Berthold eon Regensburg. Er- 
ster Band. Wien.

D zieje udziału B aw arji w staroniem ieckiej 
literaturze, g łów nie  zaś w poezji, opow iedzia­
ne są  w pierw szem  z wyż przytoczonych dzieł. 
K sią ż k a  ta, o 650 przeszło stronicach, roz trzą­
sa system atycznie celniejsze utwory poety- 
^  daWnCJ B fw a rji. W śró d  rozb ieranych  
v,.i i 6 \ \ t  \ Zllaj uj ‘ł  si? W olfram  von E sclien- 
p C ’ ’V a lth e ry o n  der Vogelweidc i H ans 
K o s e n b lu t, należący bezspornie do liczby 
pierw szorzędnych autorów  staroniem ieckich,

K ażdem u z trzech rodzajów poezji: epicznej, 
lirycznej i dram atycznej, pośw ięcona je s t  o- 
sobna księga. A u to r zapatru je  się ze szcze­
gół nem  zam iłow aniem  na  w ażniejsze ze s ta ­
rożytnych  utworów poetycznych niem ieckich,

a wszędzie widać, że takow e p iln ie  studjow ał 
i że czytał w szystk ie nowsze w  tym że p rzed­
m iocie dzieła. Z najw iększą trosk liw ością  
roztrząśnięta je s t tu  poezja re lig ijna  i ry ce r­
ska; nic przeto dziwnego, że W o lfra m ’ von 
Eschenbach stanow i najśw ietniejszy z całego 
dzieła punkt. In n ą  osobistością, n a  k tó rą  au ­
to r  rad  zapatru je się, je s t  W a lth e r  von d er 
\ ogelweide, tw órca g łębokich  pom ysłem  p ie ­
śni. P rz y  ocenieniu poetów  i ich utw orów , 
D r. H o lland  trzym a się w g ran icach  um iarko ­
wania i słuszności, podnosząc znaczenie każ­
dego o tyle, o ile na  to zasłużył.

D rugie zaś z przytoczonych tu  n a  czele 
dzieł, p ióra p. F . Pfeiffer’a, wielkiego znaw cy 
lite ra tu ry  staroniem ieckiej, obejm uje k ry ty ­
czne w ydanie całego zbioru kazań B ertho lda  
z R egensburga, najznakom itszego z tych  n ie­
m ieckich kaznodziei średniow iecznych, k tó ­
rych  prace do naszych czasów dochow ały się. 
K azan ia  te  w ydał po raz pierw szy w 1824 r. 
zm arły  niedaw no w M arbach D r K ling . O be­
cna zaś edycja, owoc długoletniej p racy , od­
znacza się w ybornem i kom entarzam i. Je s tto  
dopiero p ierw szy  tego zbioru tom; d rug i zaś, 
m ający obejm ow ać resztę tek stu , oraz obja­
śnienia i słow nik , m a w bieżącym  jeszcze ro ­
ku  wyjść z d ruku .

B ertho lda z R egensburga, bernardyna, miej­
sce urodzenia i praw dziw e nazw isko n ie  je s t 
znane. N iektórzy dają m u nazw isko L ech  a l­
bo Lcchs. Poniew aż B ertho ld  k sz ta łc ił się i 
działał w R egensburgu, przeto do im ienia j e ­
go dodano nazw isko tego m iasta. Czas pom ię­
dzy 1240 a 1250 uw ażany jest za epokę, w 
k tó re j B ertho ld  sposobił się do swego w iel­
kiego pow ołania. O koło r. 1250 zaczyna się 
jego  działalność kaznodziejska, k tó ra  n ie  o- 
gran iczała  się do sam ego li-ty lk o  R egensbur­
gu, ani do samej B aw arji, lecz sięgała dalej, 
nad brzegi R enu, do S p iru  (S peicr), A lzacji i 
Szw ajcarji; następnie  zjaw ia się on znow u w 
B aw arji, m ianow icie w A ugsburgu, następ n ie  
w A ustrji, ua M oraw ie, w Czechach, Szlązku. 
W szystk ie  te  k ra je  dają św iadectw o o jego  
rzadkiej wym owie, k tó ra  w yw ierała  w ielk i i 
bezpośredni w pływ  na  całe rzesze ludu. B e r­
thold zm arł w 1270 r. w R egensburgu , w ro k  
blisko po zgonie swego ulubionego m istrza  
D aw ida.

K azan ia  B erth o ld a  uw ażane są  jako  n a j­
szacowniejszy pom nik prozy staroniem ieckiej, 
a obok tego obejm ują m nóstw o skazów ek na 
ówczesne obyczaje, gdyż zakonn ik  ten, obda­
rzony  szczególnym  darem  spostrzegaw czym , 
dbał nie ty le  o sław ę znakom itego m ów cy, 
ile o bezpośredni w pływ  na słuchaczy, i dla 
tego w yrzuca im  w żyw e oczy ich wady i 
słabostki. S półcześu i B ertholdow i ludzie 
w szystk ich  stanów  i wszelkiego w ieku, 
odźw ierciadlili się w tych  kazan iach  ze 
w szystk icm i sw em i przyw aram i i  p rzesą­
dami.

TEATRA W WARSZAWIE

Teatr Rozmaitości. — Dziś w Piątek, d. 
28 Listopada, pierwszy raz, komedja w 4-ch 
aktach, Leona Laya z francuzkiego tłomaczona: 
l bóstwo,odegrana przez pp. CAomanowskiego, Kró­
li ko icskote.sklego , CAęcińskźego , Kurcjuszową ', 
Trapszę, Bakalowiczową, CAomińskiego, Proch a z- 
kę, Dąbrowskiego, Adlera, Krupińskiego.

C e n a  m ie jsc .

L o ż a  1 p ię tr a  % 4 bil. 
L o ż a  2 p ię t r a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p ier. rz. 
K rz e s ło  w  4 dru . rz

k. na 
ubo. 

0 10 
70 10 
90 2 '/ ,  
75 2*/«

K rz e s ło  
P a r te r  . 
G a le r j a . .  
P a r a d y z . .

w n a s t .  rz .

k. n a  
ubo. 

60 2*/, 
45 2 «/,
30 —
15 —

Z a c z n ie  s ię  o  g o d z in ie  7

W y jech a li i W arszaw y.
D ym isjouow zny G en era ł-L e jtn an t h rab ia  N esselrode, do 

G roffenberga.

KURS GIEŁD! W 1 3 SZAWSKiEJ
* dnia 27 Listopada.

M o n e t} .
PóM m perjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Listy Zast. I ii-go  Okr«su serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs.

ditto S erja  II.
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pola: po rs. 750. 
A kcje  W spółki Żeglugi Parow ej

po rs. 100  .........................
Akcje Drogi Żelazaej W arsza 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W icd.

Weiłe.
. 100 Tal. : 2 M.
. 100 Tal. I k. t
. 100 Tal. | 2 M.

100 Tal. k. t. ,
300 BMk. 2 M.
I F t. S t 3 M. 
100 Ks. 1 M.
100 Rs. 1 M.
100 Rs. k - t .
300 F r. 2 M.
300 Fr 1 M.
150 Z lr. 2 M.

Berlin

Gdańsk

Hamburg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg

Paryż .
»» • • 

Wiedeń .

żądano płacono
rsr. | kop. rsr. kop

— i _ 5 55
—■ —

92 37 — —

14 96 14 94

116 50 —

92 — 91 50

__ - _
97 96 50
88 87 50

100 80 100 50
— — — —
— — — —
— — — _

153 60 __
6 81 — _

99 50 — _
99 75 99 50
— — _ __
81 — — __
— — __ _
83 10 — ---

Wartość kupon* bieżącego od obligów Skarb. kop. 6 3 >/3 
„ ,, od Listów Zastawn: Illgo  Okresu k. 25 ł/e

KUR S A T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia 27 L istopada.

5ta Pożyczka Rossyjaka 
6ta ”
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
L isty zastawne 4 (,/ 0 ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Weksle na W a r s z a w ę ........................

Petersburg 3 tygodniowy 
,t Londyn 3 m iesięczny.
,, Paryż 2 „
, ,  Ham burg 2 , ,
,, Wiedeń 2

Zyto na t a r g u ....................................
na dostawę późniejszą

*
ltenta 3 %  . . . .

Akcje kredytu r ic h  omego . .

JH p ła c ą

89
9 7 %
8 4 %
88%
28 % 
8 8 % 
9 8 ’/, 

621 
80

1 5 1 ' / ,

89%
5 7 '/ ,

70 30 
1097

a

Liverpool, 25 Listopada. D ziś sprzedano 4,000 
w ańtuchów  baw ełny. T arg  m ało ożywiony.



1 1 2 2

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(S.  D . 6 2 4 7 ) U r zą d L o te r j i  w Królestw ie  
Polskiem.

W  n a s tę p s tw ie  o g ło sze n ia  K om isji R ząd o w ej 
P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  w  N. 230  D ziennika Po- 
w sz e c h n e g o  z r. b . o p rz e jśc iu  L o te r j i  K la ­
sycznej w K ró le s tw ie  P o ls k ie m  z p o c zą tk iem  
1863 r. w b e z p o ś re d n ią  A dm inistracją  R z ą d o ­
w ą  i o g łó w n ie js z y c h  z m ia n a c h  ja k ie  w z a s a ­
d a c h  te j L o te r j i  nad a l p rz y ję te  zosta ły .

U rzą d  L o te r j i  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  u ł o ­
ż o n y  p la n  do  101 L o te r j i  na  p o w yższych  z a s a ­
d a c h , d o łą c z a  do  d z is ie jsz eg o  N u m e ru  D z ień - 
n ik a  P o w s z e c h n e g o .

W a rs z a w a  d . 12 (24 ) L is to p a d a  18G2 r, 
N acze ln ik  U rzędu, B aron M engden.

S e k re ta rz  U rzędu, J .  K . N oińsk i.

(N. D. 624 9) D yrekcja  Ubezpieczeń.
Z aw iadam ia, że po ro zp isan iu  sk ład e k  od u b e ­

zp ieczen ia  ciągłego ruchom ości na ra tę  G ru d n io ­
w ą 1862 r. p rzy padających , p rz e s ła ła  za pośre­
dnictw em  N aczelników  Pow iatow ych zaw iadom ie­
nie do każdego ubezpieczonego obejm ujące w y­
sokość op ła ty  od niego na leżne j, i jednocześnie 
doręczy ła  m an u a ły  K asom  P ow iatow ym  i Kasie 
G łów nej U bezp ieczeń  d la rozpoczęcia poboru , 
k tó ry  z dniem  1 (1 3 )  G rudn ia  ukończony  być w i­
nien. Po  upływ ie te rm inu  powyżej oznaczonego 
c a  dzień 1 (  13 ) G rudn ia  r .  b. kary  a r t .  95 U s ta ­
w y przep isane  za opóźnienie w opłacie sk ładk i 
w ym ierzone będą.

W  końcu  D yrekcja/ponaw ia  ostrzeżen ie , że do­
p u szcza jący  s :ę za leg ło śc i sześciom iesięcznej w 
opłacie sk ładk i na  m ocy pom iec ionego  a r t.  95 
U staw y z U bezp ieczen ia  w ykreśleni zostan ą  

W arszaw a d. 14 (2 6 ) L istopada  1862 r .
P rezes, W ierniew icz.

N aczeln ik  K ancelarji, S łom iński.

(N . D . 6 2 1 7 ) R ząd Gubernialny  
W arszaw ski .

Poniew aż na  w y licy tow ane  w d rug im  te rm i­
n ie  dochody konsum cyjne z m ia s ta  C zerska  po ­
d a n ą  zo sta ła  d ek la rac ja  zapew nia jąca  Skarbow i 
15 OjO w yższą o fertę , R ząd  G uberu ialny  zaw iada­
mia osoby in teresow ane, że n a  też sam e dochody 
n a r .  1863 odbędzie sią  w biurze R ząd u  G u b er- 
n ia lnego  W arszaw skiego  na  dniu 3 (1 5 )  G rudnia  
r . b . o sta tn ia  lic y ta c ja  przez o« ieczętow ane d e ­
k larac je , m ianow icie od sum y podw yższonej 
rs. 3 3 0 . ^

K ażdy  za tem  m ający  chęć licy to w an ia , po za­
o p atrzen iu  się w kw it vad ialny  i św iadectw o kw a- 
liiikacyjne złożyć w inien deklarację  opieczętow aną 
n a p isa n ą  pod ług  wzoru w N r. 37, 38 , i 39  D zien­
n ik a  U rzędow ego z r .  b. podanego, n a jp ó źn ie j do 
godziny  11 z ra n a  w dniu pow yżej oznaczonym . 
B liższe w arunk i licy tacy jne  każdodz ennie prócz 
św ia t w godzinach s łużbow ych  w W ydziale  S k a r­
bowym  p rze jrzan e  być m ogą.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  L istopada  1862 r .
G u b e rn a to r C yw ilny,

R ad ca  T a jn y , J .  B aszczyński.
N aczeln ik  K ancelarji, J .  Św ię tochow sk i.

(N .  D . 6 2 1 8 ) R ząd Gubernialny  
Warszawski.

Podaje  do pow szechnej w iadom ości iż w M ag i­
s tra c ie  m . P iaseczna  p rzed  N acze ln ik iem  Pow iatu  
lub  urzędn ik iem  ze strony  jego  delegow anym  od 
byw ać s ię  będz’e d. 28 L is to p ad a  (1 0  G rudn ia) 
r .  b . o godzin ie 11 z ran a  g łośna in plus l ic y ta ­
c ja  na w ydzierżaw ienie dochodu  z o p ła t zyskowe 
go w m . P iaseczn ie  przez c iąg  r .  1 8 6 3  pobierać  
się m i a n e g o  poczynacjąc  od  s u m y  zniżonej rs . 8 47  
k. 50

K ażdy  prze to  m a jący  chęć u b iegan ia  s ię  o tę 
d z ie rżaw ę w in ien  staw ić  się osobiście w m iejscu 
w skazanym  i z łożyć p rzy  licy tacji vadium  IjlO  
część pow yższej sum y w yrów nyw ające , k tó re  od­
stępu jącem u zaraz  zw róconem  będzie, zaś u trz y ­
m ującego się n a  kaucję  po skom pletow aniu  do 
w ysokości l j5  części sum y zalicy tow anej przez 
czas dzierżaw y za trzym anem  zostanie.

B liższe  w arunk i w k ażdym  dniu w yjąw szy  
św iątecznych  w M agistrac ie  pom ienionego m ia ­
s ta  prze jszane  być m ogą.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) L istopada  1862 r.
G uberna to r C yw ilny,

R ad ca  R a jn y , 
w z. R adca G ubern ia lny , S tro ży ck i. 
za N acze ln ika  K ancelarji, G urow ski.

bie konsum cyjnym  m ia s t znajdu jących  s ię , są  do 
p rze jrzen ia  w b iu rze  R ządu G ubernialnego, a 
mianowicie w  W ydziale  Skarbow ym , w godzi­
nach s łużbow ych  od 9 z ra n a  do 3 z południa .

D ek larac je  podane być w inny podług n a s tę p u ­
jąc eg o  w zoru:

W  skutek  og łoszen ia  R ządu G ubern ia lnego  L u ­
belskiego z d . 1 (13) L istopada  b . r .  N r 7 7385 i 
2 9536 , p o d a ję  n in ie jszą  d ek la ra c ję  iż ofiaruję za 
dochody konsum cyjne z m iasta  N. na rok  jeden 
od w łączn ie  d. 20 G rudn ia  (1 S tyczn ia) 1862j3  
r. do d n ia  19 (31 ) G ru d n ia  1863 r. w y d z ierża ­
wić się m ające  p łac ić  roczn ie  Skarbow i K ró les t­
wa sum ę rs. N . w yraźniej N . ( tu  należy  w ypisać 
sum ę lite ram i) poddając  się w szelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacy jn era i i 
kon trak tow em i objętym .

K w it k a sy  (tu  w yrazić  k tó re j)  n a  z łożone w 
niej vadium  rs. N ., tudzież św iadec tw o kw alifika­
cy jne  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  w N. 
clnia N. m ca N. roku 1862

( tu  podpisać  w łasnoręczn ie  im ię i nazw isko) 
D ek laracje  n ie pod ług  pow yższego wzoru nap i- 

sane , lub k tó rs liy  b y ły  pisane nie w yraźnie i 
nie ja sn o , albo m ia ły  ja k ie  przekreślen ia  i zaw ie- 
ra ły  jak ie  w a ru n k i, lub zas trzeżen ia , uw ażane bę­
d ą  za  n iew ażne.

G d y b y  zaś n i um ie jący  pisać chciał ub iegać 
się n a  lic y tac ji, może dać sobie  nap isać  d e k la ra ­
c ją , p rzez  urzędnika sądow ego lub ad m in is tra cy j­
nego i podpisać się znakam i, k tó ry ch  w łasno rę­
czność  tenże- urzędnik  pośw iadczyć w inien Do 
d ek la rac ji dołączyć po trzeb a  św iadectw o kw alifi­
kacy jne w łaściwej w ładzy  policyjnej w ykazu jące  
m iejsce zam ieszkania, stan  i zam ożność dek laran - 
ta , tudzież o ryg ina lny  kw it na vadium  IjlO  części 
ustanow ionej ceny licy tacy jnej w yrów nyw ające, 
gotow izną, L is ta m i Z astaw n em i z kuponam i, lub 
innem i papieram i skarbow em i w edle przepisów  na  
v ad ia  przyjm ow anem i, do depozytu  kasy  S k a rb o ­
wej, lub B anku  Polskiego złożone, k tó re  n ieu trzy - 
m u jący  się p rzy  lic y ta c ji, n ap o w ró t odbierze, 
u trzym ującem u się zaś, albo n a  rach u n ek  kaucji 
p rzy  zaw ieran iu  k o n tra k tu  staw ić  się policzone, 
albo w razie złożenia je j oddzielnie powrócone zo­
stanie.

D otychczasow i dzierżaw cy  dochodów  konsura- 
cyjnych k tó  zy  w ystaw ili k au c ją  l j5  części sumy 
dzierżaw nej odpow iadającej i k o n k u ru ją  do dal 
szej dzierżaw y ty ch  sam ych dochodów , nie po 
trz e b u ją  sk ład ać  św iadectw a kw alifikacyjnego, a 
w m iejsce kw itu v ad ja ln eg o , m ogą załączyć do 
d e k la ra c ji św iadectw o kasy  G ubern ia lne j, jako  z 
należytośei dzierżaw nej do term inu lic y tac ji c a ł­
kowicie i w oznaczonych te rm in ach  uiścili się. Aby 
zaś obw ieszczenie niniejsze do w iadom ości k a ż d e ­
go in te resow anego  d >szło, takow e obow iązani są 
W ójci po gm inach, a  M ag is tra ty  po m iastach , 
przy kościołach i po bożnicach, oraz m iejscach 
w iększego zb ie ran ia  się ludności, w dni targow e 
•i św ią teczn e , trz y k ro tn ie  w term inach  p rz y n a j­
mniej o*5 dni od siebie od ległych , z k tó ry ch  o s ta ­
tn i na jm nie j o 5*dni term in  licy tacji poprzedzać 
w inien ogłosić, i dow ody og łoszen ia  N acze ln ik o ­
wi w łaściw ego Pow-iatu, zaraz  po o s tatn iem  o g ło ­
szeniu przesłać, a k tó rzy  następnie  dow ody te  na 
3 dni p rzed  te rm inem  licy tacji Rządow i G uber- 
nialnem u bezzaw odnie  złożą.

L ublin  d. 2 (1 4 ) L istopada  1862 r. 
w z. p. o G u b e rn a to ra  Cywilnego,

R adca  S tanu , H erm anow ski.
N aczeln ik  K an ce la rji, M ejer.

K w it na złożone w K asie  ekonom icznej vad ium  
w ilości rs  100 i na koszta  ogłoszenia  rs . 6 sk ładam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  dn ia  
m iesiąca 1862 r.

( podp isać  im ię i nazw isko.)

(N . D . 5 9 3 5 ) Magistrat Miasta Stołecznego  
Warszawy.

P o d a je  się do w iadom ości, że w dniu  19 L is to  
pada (I G rudnia) r. b. o godzinie 12ej w południe 
odbędzie się w Sali Posiedzeń M ag is tra tu  licy tacja  
g łośna in p lus, na w ydzierżaw ienie posesji N r. 
2 2 2 0 b. p rzy  ulicy Pokornej położonej, n a  rzecz  
zaleg łych  podatków  i op ła t m iejskich przez c iąg  
la t dw óch poczynając od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r. 
do dnia  ostatn iego  G ru d n ia  1864 r. od sum y rs. 
90 za jedno roczną  dzierżaw ę do licy ta c ji u s ta n o ­
w ionej.

M ający  przeto  zam iar u b ie g an ia  się o pow yż­
szą  dzierżaw ę, zech cą  się zg ło sić  w czasie i m ie j­
scu wyżej oznaczonem  w raz z vad ium  po rs  18, 
i na koszta  og łoszen ia  rs 6, k tó re  n ieu trzy  
m ującem u się przy  licy tac ji n a ty ch m iast zw róco­
n e  b ę d ą .

Inne  w arunki d o tyczące  w mowie będącej licy­
ta c ji,  są  do p rz e jrz e n ia  w W ydziale A d m in is tra ­
cyjnym  każdodziennie w yjąw szy dn i św iątecz­
nych .
W arszaw a  d 27 Październ ika  (8 L is to p .)  1862 r. 

p. o. P rezy d en ta ,
Szam belan  D w oru,

J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,
Z. l i r .  W ielopolski.

N aczelnik K a n ce la rji, L uceński.

(N . D . 6 0 9 6 ) R ząd  Gubernialny  
Lubelski.

Poniew aż n ie k tó rz y  s ta ro za k o n n i u trzy m u ją ­
cy się na licy ta c ji w p ierw szym  term in ie  w biurze 
R ządu  G ubern ia ln eg o  odbytej pr«y dzierżaw ie 
n a  rok  18 63, mianowicie:

1. Icek  O rzeł i N aftu la  L ich tenberg , m ie szk a ń ­
cy, m ia s ta  S ied lec , dochodów  k onsum cy jnych  i 
op ła ty  w iadrow ego w m ieście S ied lcach  za sumę 
roczną rs. 15624 . *

2 . Iz ra e l E lb au m  z  Żelechow a i L e jba  BIu- 
m enkopf w M iędzyrzecu, dochodów  konsum cyj­
nych  m iasta  Ł ukow a za sum ę ro czn ą  rs. 4855 .

3. T ob iasz  Rozenblum  z W ęgrow a  dochodów  
konsum cyjnych  m iasta  Losie za sum ę roczną rs. 
1710 , kop. 75 .

4. i ser L ich ten b e rg  z m iasta  Siedlec docho­
dów konsum cyjnych  m iasta  Liwa za sum ę ro czn ą
rs. 590.

5. U azcr D ylion  z  K rasn eg o s taw u  dochodow 
konsum cyjnych m iasta  P aw łow a z a  sum ę roczoą 
rs .  550. _ .

D o tą d  p o d łu g  naznaczonego  im te rm inu  ośm io­
dniowego do zaw arc ia  k o n tra k tó w  o też  dochody 
D ieprzystąpili. l iz ą d  G ubern ia lny  p rze to  w z a s to ­
sowaniu się do re sk ry p tu  Komisji R ządow ej P r z y ­
chodów  i S karbu  z dnia 21 S ie rp n ia  (2  W rześnia)* 
r .  b . N r. 38150 , oraz postanow ieniem  R ady  A d­
m in is tracy jn e j d . 16 (28) M aja 1833 r . z aw iad a ­
m ia in teresow aną publiczność, iż na w ydzierża­
wienie w ym ienionych w yżej dochodów  na koszt i 
risico n iep rzystępu jących , do zaw arcia  kon trak tów  
s ta rozakonnych ,odbyw ać się będą w biurze R ządu 
G ubern ialnego  Lubelsk iego licy tacje  przez op ie­
czętow ane deklaracje  mianowicie:

W  dn iu  29 L is to p ad a  (11 G ru d n ia )  1862 r.
1. N a  dochody konsum cyjne i op łatę  w iadrow ą 

od piw a w m ieście Siedlcach o 1 sum y roczn ie  rs .  
15624 , to  je s t tak ie j, ja k a  na pierw szym  term inie  
postąp ioną  zosta ła , a lbo-li-też  w b raku  konkuren­
tó w  od sum y pierw otnie do licy tacji oznaczonej, 
a  w ynoszącej rs . 4 3 4 /8  kop. 40 .

2. N a  dochody  konsum cyjne  m iasta Łukow a, 
od sum y rs . 4855 rocznie n a  pierw szym  term inie 
p o s tąp io n e j, albo li- też  w  b ra k u  konkuren tów  
od sum y rs . 48 4 6  p ierw otnie  do licy tac ji ozn i-

czonej. .
3. N a dochody konsum cyjne m ia s ta  Łosic 

od sum y rs .  1710 k . 7 5 , w pierw szem  te rm in ie  
postąp ionej, a w b rak u  konkuren tów  c d  sum y 
18. 1620 p ierw otn ie  pro p rae tiu ra  fisci podanej.

4 .N a d ochody  konsum cyjne m iasta  L iw a  od su­
m y rs. 590 rocznie  w p ierw szym  term in ie  p o s tą ­
pionej w b rak u  zaś konkuren tów  od sum y rs . 442 
kop . 80 do licy tac ji pierw otnej ustanow ionej.

W  dniu 30 L is to p ad a  (12  G rudn ia) 1862 r.
5. N a  dochody konsum cyjne z m iasta  P aw ło - 

w a od sum y rocznej rs . 550 , w pierw szym  te rm i­
n ie postąp ionej, w b rak u  zaś k o nkuren tów  od 
sum y rs. 435 kop. 96, p ierw otn ie  do licy tac ji 
oznaczonej.

D ek laracje  sk ładane  być w inny w pow yżej 
oznaczonych te rm inach , najdalej do g odziny  12 
w południe na ręce G u b ern a to ra  C yw ilnego, lub 
jeg o  zastępcy, później z \ i  złożone, przyiętem i nie 
b ęd ą .

W aru n k i licy tacy jne, jako też w arunk i k o n tra ­
k tow e z w ykazam i posiadłości wiejskich, w obrę

(N . D . 6 0 8 3 ) M agistrat  Miasta S tołecznego  
Warszawy.

P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że w 
dn iu  29 L isto p ad a  (11  G ru d n ia ) o godzinie 12 
w południe odbędzie się w Sali Posiedzeń M agi­
s tra tu  lic y ta c ja  in plus przez opieczętow ane de ­
k larac je  na w ydzierżaw ienie P osesji N r 2096  na 
rzecz zaległych podatków  i o p ła t m ie jsk ich , przez 
c iąg  roku  jednego  p o czy n a jąc  od dn ia  L S tyczn ia  
18 63 r. do dn ia  o s ta tn ieg o  G rudn ia  t  r .  od  s u ­
m y rs  1200 w arunkam i 1 cy tacy jnem i o b ję te j.

M ający  przeto  zam ia r ub iegan ia  się o p o w y ż ­
szą  dzierż&wę m ogą z łożyć w m iejscu i czasie  
wyżej oznaczonym  n a  ręce p .  o. P rezy d en ta  M ia ­
s ta  opieczętow ane d ek la rac je  napisane p o d łu g  
w zoru  n iżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźn ie  
literam i, bez sk ro b a n ia , p o p raw ek , lub p rz ek re ­
śleń, w ypiszą ofiarow aną przez siebie sum ę je d n o ­
rocznej dzierżaw y, pom ienionej posesji.

N ad to  do d ek la rac ji do łączony  być winien kw it 
R a s y  Głównej E konom icznej na złożone vadium  
w ilości rs . *400, i na k o sz ta  ogłoszenia rs .  6, 
k tó re  n ieu trzym ującem u  się przy  licy ta c ji n a ty c h ­
m iast zw rócone będą, dek la rac je  zaś tak ie  do 
k tó ry ch  vadium  nie będzie złożone i Kwit do nich 
dołączony nie zo stan ie , p rzy ję te  nie będą.

Inne w a r u n k i  d o t y c z ą c e  w m o w ie  b ę d ą c e j  l i ­
cy t ac j i  s ą  do p r z e j r z e n i a  w W y d z i a l e  A d m i n i ­
s t r a c y j n y m  k a ż d o d z ie n n i e  w y j ą w s z y  dni ś w i ą t e ­
czne .

W arsza w a  d . 2 (1 4 ) L istopada  1862 r. 
p . u. P re z y d e n ta .
S z a m b e lan  D w o ru ,

J e g o  C a r s k o - K r ó l e w s k i  e j  M o ś c i  
z up . J .  B orthold i.

N a cz e ln ik  K a n c e la r ji ,  L u c e ń sk i .
W zór do deklaracji.

W sku tek  og łuszen ia  z dnia  podaj ę n in ie j­
s z ą  d ek la rac ję , iż  podejm uje  się dzierżaw y domu 
N r. 2096  poczynając  od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r. 
do dn  a o s ta tn iego  G ru d n ia  t.  r .  i obow iązuję się 
p łacić dzierżaw y za tenże .ro k  rs . NN. (w ypisać 
literam i) p o d d a jąc  się wszelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob ję ty m .

K w it na złożone w K asie  E konom icznej v a ­
dium w ilości rs . 400  i na koszta  ogłoszenia  rs . 6 
sk ładan i.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  dnia 
m ca 1862 roku.

(podpisać  im ię i n azw isk o .)

(N. D. ,6087) M agistra t  Miasta  
Stołecznego W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości pow szechnej że w dniu 
29 L isto p ad a  (10  G ru d n ia ) r .  b. o godzin ie  12 w 
południe odbędzie się w Sali posiedzeń M a g is tra ­
tu  licy tac ja  in plus p rzez  opieczętow ane d e k la ra ­
cje  na w ydzierżaw ien ie  posessyj N r. 3 116a  na 
rzecz z a leg łych  p o d a tk ó w  i op ła t m iejsk ich  przez 
c iąg  roku jednego  p o czynając  od dnia 1 S tyczn ia  
1863 r. do d n ia  o s ta tn iego  G rudnia tegoż  roku  
od sum y rs . 300 w arunkam i ljcy tacyjnem i ob ję te j.

M ają y  p rze to  z am iar ubiegan ia  się o po ­
w yższą dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie  i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na  ręce p. o. P rezy d e n ta  M ia ­
s ta  opieczętow ane dek la rac je  napisane podług  
wzoru niżej zam ieszczonego a w tych  w yraźnie 
lite ra m i bez sk ro b an ia , popraw ek  i przekreśleń  
w ypiszą ofiarow aną przez siebie sum ę je d n o ro c z ­
nej dzierżaw y pom ienionej posesyj.

N adto do deklamacji dołączony być w inien  kw it 
Kasy G łó  wnej EkoD oraiczncj na złożone v ad iu m 
w ilości rs . 100. i na k o sz ta  ogłoszeń rs. 6, k tó ­
re  n ieu trzym ującem u  się p rzy  licy tacji, n a ty c h ­
m ias t zw rócone będą, dek laracje  zaś tak ie do k tó ­
rych  vad ium  nie będzie złożone i kwit do nich do ­
łączo n y  nie z o s ta n ie  przy jęle  n ie  będą.

i n n e  w arunki do tyczące  w mowie będącej li- 
cy tac ii su do p rze jrzen ia  w W ydziale A dm inistra- 
cv invm  każdodzienn ie  w yjąw szy  dn i św iąteczne. 

W arszaw a d . 5 (1 7 )  L is to p ad a  1862 r. 
p. o. P rez y d e n ta ,

Szam belan  D w oru, 
J e g o - C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o śc i 

Z up. J .  B ertho ld i.
N aczeln ik  K an ce la rji, L uceński.

W zór do dek la racji.
W sk u tek  og łoszen ia  z dnia, podaję  n in ie j­

szą dek larację  iż podejm uję się  dz ierżaw y doinu 
N r 3 1 16a poczynając  od dn ia  1 S tyczn ia  1863 r . 
do dnia  osta tn iego  G rudn ia  tegoż roku i obow ią­
zuje się płacić dz ierżaw y za tenże  ro k rs .  N . (w ypi­
sać  lite ram i) p o d d a jąc  się w szelkim  obow iązkom  
i zas trzeżeń  om w w arunkach licy tacy jnych  o b ­
ję ty m .

(N . D . 4939) D yrekcja , Szczegó łow a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skieg o
Gubernii Radom skiej  w Radomiu

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, iż  na  
zasa d z ie  a r t .  7 p o s tan o w ie n ia  R ady  A d  m in is tra -
cy jn e j z d n ia  28 C ze rw c a  (10  L ip c a )  I8 6 0  r . 
i u p o w a ż n ie ń  p rzez  D y re k c ję  G łó w n ą  u d z ie lo ­
ny ch , p o n iż e j w y szczeg ó ln ia jąc e  s ię  d o b ra  z iem ­
s k ie  z p rzy leg ło śc ia m i i w szy s tk iem i p rz y n a le -  
ż y to śc ia m i ja k o  z a le g a ją ce  w ra ta c h  T o w a rz y ­
s tw u  K red y to w em u  n a le żn y c h , w y staw io n e  są 
n a  sp rzed aż  p rz y m u so w ą  w K a n c e la r j i  p on iże j 
w y ra ż a ją c eg o  s ię  p o d o b n ież  R e jen ta , w m ieście  
R ad o m iu  w dom u  p rz y  u licy  L u b e ls k ie j p o ło - 
ż o n y tn , N r. 120 ozn aczo n y m  u m ieszczo n ą  od ­
b y ć  się  m ającą.

1. D łu g ie  część A . z p ra w e m  p re zen to w a n ia  
p leb an ó w  i D łu g ie  ]f j część  13. c zy li W o la  Z e ­
b rz y d o w sk a  w raz  z prawem p re z e n to w a n ia  p le ­
banów  w P o w ie c ie  i O k rę g u  R ad o m sk im , ra ty  
z a le g le  w chw ili zarząd z o n ej p rz ed aży  w łącznie  
z r a tą  C zerw co w ą  1862 r. w y n o szą  rs. 202 k.
8 0 1 / a, v a l iu m  do licy tac ji r s . 6 0 6 , lic y ta c ja  ro z ­
p oczn ie  s ię  od sum y rs .  6148 , te rm in  p rz e d a ż y  
d. 11 (23) K w ie tn ia  1863 r., p rzed  R e jen tem  
K a n ce la r ji  Z iem ia ń sk ie j T om aszem  I la s m a u .

2. J a k u b o w ic e  z wsi i fo lw a rk u  teg o ż  n a ­
zw isk a , s k ła d a ją c e  s ię , o raz  z ,/ 3 częścią  lasu  
Ł u b o w a  z w an eg o  o d d z ie ln ie  p o ło żo n eg o , m órg 
n o w o p o lsk ich  188 z aw ie ra ją c eg o , w Pow iec ie  i 
O k rę g u  S a n d o m ie rsk im , r a ty  z a leg łe  w chw ili 
z a rzą d z e n ia  p rz e d aż y  w łączn ie  z r a tą  C ze rw co ­
w ą 1862 r. w ynoszą*rs. 607 k o p . 96, v ad h im d o  
licy tac ji rs. 1644 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od 
sum y  rs 1 7 ,9 0 6 , te rm in  p rz e d aż y  d. 11 (23) 
K w ić tn ia  1863 r . ,  p rze d  R ejen tem  K an ce la rji 
Z iem iań sk ie j M ich a łem  P rz y c h o d z k im .

3. K arw ó w  z p rz y le g ło śc ia m i P o b ro szy n  i K a ­
m ie ń  w  P o w ie c ie  i O k rę g u  S a n d o m ie rsk im , 
r a ty  z a leg łe  w c h w ili z a rz ą d z e n ia  p rzed aży  
w łą cz n ie  z r a tą  C ze rw c o w ą  1862 r. w ynoszą  
rs . 590  k ó p . 2 4 ' / 2, vad iu m  do lic y ta c ji rs . 1305 
l c y ta c ja  ro z p o c zn ie  s :ę od  sum y rs . 1 4 ,798 , 
te rm in  p rz e d a ż y  d . 12 (2 4 )  K w fietnia 1863 r. 
p rz e d  R ejen tem  K a n c e la rji  Z iem ia ń sk ie j F e l i ­
c janem  T irp it/..

4 .  K rę p a  c z ę ś ć  I>. w  P o w i e c i e  O p a t o w s k i m ,  
O k r ę g u  S o l e c k i m ,  r a t y  z a l e g ł e  w  c h w i l i  z a ­
rz ą d ze n ia  p rzed aży  w łą cz n ie  z ra tą  C zerw co w ą  
1862 r. w ynoszą  rs. 413 k . 9 5 ' 2, v ad iu m  do l i ­
cy tac ji rs  933, l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  s u ­
m y rs . 12 ,000, te rm in  p rze d aży  d. 12 (2 4 ) K w ie ­
tn ia  1863 r. p rzed  R ejen tem  K a n ce la rji Z ie m ia ń ­
sk ie j A dam em  D a m ien ck im .

5. M icigozd  w P o w iec ie  O p o c z y ń s k im ,O k rę ­
g u  S /.yd łow ieck im , ra ty  z a leg łe  w c h w ili z a rz ą ­
d zen ia  p rz e d aż y  w łą cz n ie  z r a tą  C zerw co w ą
1862 r. w ynoszą rs. 211 k . 69 , v ad iu m  do  lic y ­
ta c ji rs . 960 , lic y ta c ja  ro zp ezn ie  s ię  od  sum y 
rs . 5327 , te rm in  p rz e d aż y  d. 13 (2 5 ) K w ie tn ia
1863 r p rzed  R e jen tem  K a n ce la r ji  Z iem ia ń sk ie j 
M ich a łem  N a lep iń sk im .

6. M ik ó ło w ice  Ł u g i i S ró d b o że  cum  ju re  P a -  
t ro n a tu s  p ra e se n ta iu lo ru m  q u o ru m  vis benefi- 
c io rum  c c le s ia s tic o ru m , w P o w iec ie  i O k rę g u  
S an d o m ie rsk im , ra ty  z a le g łe  w c h w ili z a rz ą ­
d zen ia  p rzed aży  w łączn ie  z r a tą  C ze rw co w ą  
1862 r .  w y n o sz ą  rs .  301 k  95, v a d iu m  do \\ 
c y ta c ji r s .  3 8 4 0 , lic y tac ja  rozpoczn ie  s ię  od  s u ­
my rs , 5 0 ,4 1 0 , te rm in  p rzed aży  d. 13 (2 5 ) K w ie­
tn ia  1863 r. p rzed  R ejen tem  K a n c e la r ji  Z ie­
m ia ń sk ie j M ich a łem  P rzy c h o d zk im .

7. P rzy b y szo w y  M a jd a n  w P ow iec ie  O p o c zy ń ­
sk im  O k rę g u  K o n eck im , r a ty  z a leg łe  w  ch w ili 
z a rzą d z en ia  p rz e d aż y  w łącz n ie  z r a tą  L zerw co - 
w ą 1862 r. w yn o szą  rs . 173 k . 91, vad ium  do 
l ic y ta c j i  r s .  435 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od s u ­
my rs. 4 ,574 , te rm in  p rz e d aż y  d. 15 (27 ) K w ie­
tn ia  1863 r. p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem ia ń ­
sk iej T o m aszem  H a sm a n n .

8. S o k o łó w  M o d liń sk ich  z p rz y le g ło ś c ią  W y­
m y słó w  d a w n ie j G ó rk iz w a n ą , w P o w ie c ie O p o - 
czy ń sk im , O g u  K o n eck im , ra ty  z a leg łe  w ch w ili 
z a rz ą d z e n ia  p rz e d a ż y  w łą cz n ie  z r a tą  C ze rw c o ­
w ą 1862 r. w ynoszą  rs .  216 k .  62; v ad iu m  do 
lic y ta c ji rs. 525, l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od s u ­
m y rs . 4746 , te rm in  p rzed aż y  d. 16 (2 8 ) K w ie ­
tn ia  1863 r .  p rzed  R e jen tem  K a n ce la rji Z ie ­
m ia ń sk ie j M ich a łem  N a lep iń sk im .

9. W yw óz z p rz y le g ło śc iam i B rz e z in k i, G ó r ­
ki i B u d y  z p rz y łą c zo n y m  z d ó b r K uźn ice  D rze ­
w ieck ie  lasom  w łó k  15, m. 22 p r . 250 , w P o ­
w iecie  i O k rę g u  O p o c zy ń sk im , r a ty  z a leg łe  
w ch w ili z a rzą d z en ia  p rzed aż y  w łączn ie  z ra tą  
C ze rw co w ą  1862 r. w y n o szą  rs. 184, v a d iu m  do 
licy tac ji rs . 770 , lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  s u ­
my rs. 4 4 6 4 , te rm in  p rzed aż y  d . 16 (28 ) Kwie­
tn ia  1863 r. p rzed  R ejen te m  K a n ce la r ji  Z ie­
m iań sk ie j M ich a łem  P rzy c h o d zk im .

10 . Z a p n ió w  z częśc ią  B u k ó w k a , w  Pow iec ie  
i O k rę g u  O p a to w sk im , r a ty  z a leg łe  w c h w ili 
zarządzenia*  p rzed aży  w łączn ie  z r a tą  C zerw co ­
w ą 1862 r. w y n o szą  rs .  117 k . 99 , v a d iu m  do 
lic y ta c ji rs. 8 5 2 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od s u ­
m y rs. 297 0 , te rm in  p rz e d aż y  d. 18 (30 ) K w ie ­
tn ia  1863 r. p rzed  R e je n te m  K a n ce la rji  Z ie ­
m ia ń sk ie j F e lic jan em  T irp i tz .

11. Z a le s ie  z fo lw a rk ie m  i w sią  teg o ż  n azw i­
s k a  j a k  n iem n ie j częścią  K o b y ls k ic h  z w an ą , 
w P o w iec ie  S a n d o m ie rsk im  O k rę g u  S ta s z e w ­
sk im , r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rzą d z e n ia  p rz e ­
d aży  w łączn ie  z ra tę  C zerw co w ą  1862 r. w y n o ­
szą  r s .  243 k. 48, v a d iu m  do licy ta c ji rs . 637, 
l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs . 5828 , t e r ­
m in p rzed aży  d . 18 (30 ) K w ie tn i i 1862 r. p rzed  
R ejen tem  K a n ce la rji Z iem iań sk ie j A dam em  D a- 
m ienck im .

Przcidaże w z m ian k o w an e  o d b ę d ą  się w  t e r ­
m in a c h  pow y żej ozn aczo n y ch  p o c zy n a ją c  od 
g o d z in y  10 z ra n a , w obec R ady  D y rek c ji Szcze­
g ó ło w e j, g d y b y  zaś^R ejen tprzed  k tó ry m  p rzed aż  
o d b y w a ć  się  m a, b y ł p rze szk o d zo n y , p rzedaż  
O dbędzie s ię  w je g o  K a n c e la r j i  p rzed  in n y m

S tyczn ia ,) 1862 j3  r .  w ydzierżaw ienie dochodu z 
połow icznego podatku  konsum cyjnego , od t r u n ­
ków  k ra jo w y ch , z O kręgu M ary m o n tsk ieg o  o b rę ­
bu konsum cyjnego m iasta  W arszaw y, nie doszła  
do sk u tku , U rz ą d  K onsuracyjny p rz e to , podaje  do 
w iadom ości pow szechnej, że w biurze jeg o  m ie- 
szczącem  się  w gm achu R ządow ym  przy  u licy  
Leszno, pod N r. 706 odbędzie się w d n iu  27 L i ­
sto p ad a  (9 G rudnia) b . r. o godzin ie 11 z ra n a , 
pow tórna in plus licy ta c ja , przez dek laracje  op ie­
czętow ane na rzeczoną  dzierżaw ę, od sum y rs. 
6 0 1 , (w yraźn ie j rs . sześćset je d e n )  p ierw otnie  
oznaczonej.

G dyby nie chciano licy tow ać, od ceny pow yż­
szej, m ogą być sk ład an e  na  ten  sam  te rm in  d e ­
k la rac je  opieczętow ane, z o fertam i jak ie  k o n k u ­
ren c i po stąp ią , pod w arunkiem  jed n ak , że je ż e li­
by  o fe rta  plus licy ta n ta , n iew yrów nyw ałą  u s ta ­
nowionej cenie, p rzy jęcie  tak ie j licy tacji, zale ­
żeć będzie od K om isji R ządow ej P rzychodów  i 
S karbu .

D ek larac je  opieczętow ane na  w ym ienioną dz ie r­
żaw ę, złożone być m ają, na ręce N aczeln ika  U rzę 
du  K onsum cyjnego, n a jda le j do g odz iny  11 z rana 
w dniu do licy tac ji oznaczonem , czysto , bez po 
praw ek , sk robań , oraz p rzek reśleń  n ap isan e , 
w nich w yraźnie  lite ram i w ym ieniona sum a ja k ą  
k o n k u ren t p łac ić  obow iązuje s ;ę.

D o dek laracji do łączyć po trzeb a  św iadectw o 
w łaść  wej w ładzy  po licy jnej, w ykazu jące  s tan  i 
zam ożność d ek la ran ta , tudz ież  o ryg ina lne  za ­
św iadczenie K asy U rzędu  K onsum cyjnego lub  in 
nej R ządow ej na złożone vad ium  rs .  60 (w y ra ­
źniej rs . sześćdz iesią t) go tow izną , L istam i Z a sta  
w nem i z kuponam i, lub  innem i pap ieram i s k a r ­
bow em i na  v ad ia  przyjm ow anem i, k tó re  to  vad ia  
każdodziennie w Kasie tu te jsze j, aż  do dn ia  licy­
ta c ji ,  i w ty m  o s ta tn im  dniu, lecz ty lko  do g o d z i­
ny 10 z ra n a , sk ład an e  być m a ją .

D eklarac je  skrobane, lub  popraw iane, napisane 
nie p o d łu g  d o łącza jącego  się wzoru, obe jm ujące  
jakiekolw iek  zas trzeżen ia  i w arunki, złożone po 
oznaczonym  do licy tac ji te rm in ie , lub nie p o p a rte  
zaśw iadczeniem  na vadium  za  nie w ażne uw ażane 
będą.

W arunk i licy tacy jne  każdodziennie w O ddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jszeg o  w g o dzinach  służbo 
wych od 9 z rana , do 3 z po łudn ia  są  do przej 
rżenia.

W zó r do  dek laracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  25 P aźd ziern ik a  (6  L istopada) b . r. N r 
8 840 , podaję n in ie jszą  dek la rację , iż obow iązuję 
s ię  w ziąść w dzierżaw ę dochód z połow icznego 
p odatku  konsum cy jnego , od tru n k ó w  krajowy* 
z O k rę g u  M arym on tsk iego , O brębu  Konsum cyj 
nego, m ias ta  W arszaw y na  rok  1863 za  sumę rs 
( tu  w ym ienić lite ram i) poddając  się w szelkim  
obow iązkom  i z as trzeżen io m  w w arunkach lic y ta  
cy jnych  ob ję tym , k tó re  m i są  zn an e , i te  niniej 
szem  przyjm uję.

Z aśw iadczen ie  K asy  N . na  złożone w niej 
vadium  N . dołączam , k tó re  w razie  n ieu trzy - 
m an ia  się p rzy  h cy tac ji sam  odbiorę , lub o ode­
słanie go p o cztą , na  mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je st w N . p isa łem  w 
N . dn ia  N  m iesiąca N . 1862 r.

(T u  potfpisać w yraźnie im ię nazw isko.) 
W arszaw a d . 25 P a ź d z ie r . (6  L is to p ad a ) 1862 r 

N aczeln ik  U rzęd u , A . K arpiński.
S ek re ta rz  U rzędu , L eśniew ski.

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  je s t  w  N . p isa łem  
w  N . d n ia  m ie s iąc a  i ro k u  1862.

(p o d p isać  im ię i n a zw isk o .)

(N . D . 6 0 5 8 ) Naczelnik Powiatu  
K ra s n y  Stawskiego.

P o d i j e d o  p o w sz ech n e j w iad o m o śc i, że d n ia  
(1 5 ) G ru d n ia  r. b. do  g o d z in y  12 z p o łu d n ia  

o d b y w ać  się  b ęd z ie  w  b iu rz e  N a cz e ln ik a  1 o- 
w ia tu  K ra sn y s ta w sk ie g o  l ic y ta c ja  p rzez  o p ie ­
c zę to w a n e  d e k la ra c je  od  sum m y r s .  8 1 1 k . 69 
in  p lu s  na  d z ie rżaw ę  p ro p in a c ji w m . T arn o g o *  
rze  n a  ro k  je d e n  1863. M ając y  w ięc c h ęć  p rz y ­
s tą p ie n ia  do  rzeczo n e j lic y ta c ji o b o w ią za n y  je s t  
o b o k  p o d a n ia  d e k la ra c ji  z ło ż y ć  vad iu m  l j lO  

ści w y ró w n y  w ającc. D e k la ra c je  w in n y  być 
czy te ln ie  i bez  sk ro b a n ia  n a p isa n e . N ad m ien ia  
p rzy tem , że w a ru n k i l ic y ta c y jn e  s i  do p rz e jrz e ­
n ia  każd eg o  c za su  o p ró cz  św ią t ta k  w  b iu rz e  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu  ja k  i w M a g is tra c ie  m ia s ta  
T a rn o g ó ry  i J z b ic y .

W zór do  d ek laracji.
W  sk u tek  o g ło s ze n ia  W . N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K ra sn y s ta w sk ie g o  z d n ia  29 P a ź d z ie rn ik a  (10 
L is to p a d a )  r .  b . N. 17648  p o dejm u ję  s ię  n in ie j 
s zą  d e k la ra c ją  w z iąść  w d z ie rż aw ę  dochód  
z p ro p in a c ji m . T a rn o g ó ry  p rzez  c iąg  ro k u  1863 
za  sum m ę rs  N . w y ra ź n ie  i p o d a ję  s ię
w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  w w a ­
r u n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m ; kw o tę  w NN 
n a  v ad iu m  s k ład a m  lu b  k w it  k a sy  N N . n a  z ło ­
żone  w n ie j v a d iu m  d o łą c za m , k tó re  w  ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  sam  o d b io rę . S ta łe  m oje  za 
m ieszk an ie  je s t  w N. p isa łem  w  N. d n ia  N . m ie ­
s ią c a  N . 1862 r .

(p o d p isa ć  ira ie  i n a z w is k o .)  
K ra sn y s ta w  d. 29 P aź d z ie r . (10 L is to p .)1 8 6 2  r 

P o m o cn ik , K ie rsn o w sk i.

(N . D . 6145) M agistrat Miasta  
K rasnegostaw u.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, źe w dniu 
3 ( 1 5 )  G ru d n ia  r. b. od godziny 8 ran o  do 6 po 
południu w M ag istrac ie  m iasta  K rasnegostaw u  
w obecności P om ocnika N aczelnika P ow iatu  o d ­
b y w ać  się będzie licy tac ja  przez opieczętow ane 
dek la rac ję  na  dzierżaw ę dochodu K asy E k o n o m i­
cznej z p rop inac ji M iejskiej po łączonej z pół czo ­
pow ym ,a stanow iącego op ła tę  garncow ego,od w ód­
ki w szelkiego ga tu n k u , a rak u  krajow ego, z ag ra ­
n icznego , m iodu, p o rte ru , piw a ta k  krajow ego, 
ja k  i z ag ran iczn eg o  p o d łu g  ta ry fy  p rzez K om isję 
R ządow ą Spraw  W ew nętrznych zatw ierdzonej, a 
to  na ro k  jeden  1863 to  je s t od  dnia 19 G ru d n ia  
(1 S tyczn ia) 1862 j3  r. do dn ia  19 (3 1 ) G rudn ia  
1863 r .  od sum y rs . 2832  kop . 68 Jj2  za  prae- 
tium  do licy tacji z p rzec ięc ia  la t  20 osiąganego 
d o tąd  dochodu ustanow ionej.

M ający p rzeto  chęć zalicy tow ania  tegoż docho­
du , w inien  zaopatrzyć  się w vad ium  lj lO  części 
sumie w yżej oznaczonej w y ró w n y w ające  a  rs  
283 kop. 27 , w ynoszące

M ający  przeto  chęć zalicy tow ania  te g o  doch o ­
du winien p rzybyć  w te rm in ie  do m iejsca w sk a ­
zanego.

W zór do dek la rac ji dołącza się. D e k la rac je  
n ie podług w zoru  nap isane lub sk robane  i p o p ra ­
w iane p rzy ję te  nie będą.

W aru n k i licy tacy jne  w  godzinach biurow ych 
w M ag is trac ie  są do p rze jrzen ia .

W zór do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszenia M ag is tra tu  m ias ta  K r a ­

snegostaw u  z dn :a  5 (17) L is to p a d a  r. b. N 
2961 podaję  n in ie jszą  dek la rację , iż  obow iązu ję  
s ię  w ziąść w jedno roczną  dzierżaw ę od dn ia  19 
G rudn ia  ( l  S tyczn ia) 1862j3 r .  do d n ia  19 (3 1 )  
G ru d n ia  1863 r. dochód K assy E k onom iczne j m 
K rasnegostaw u z propinacji op ła ty  garncow ego 
od sprow adzanych do m iasta  tru n k ó w  stanow iący  
za  sum ę ro c zn ą  rs. (tu  w ypisać lite ram i) poddają* 
się w szelkim  zastrzeżen iom  w arunkam i licy tacy j 
nemi ob jętym .

Z aśw iadczenie K asy N . na  złożone vadium  do ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N .
P isałem  w N . dnia  N . m ca N . r. 1862. 

(podpisać imię i nazw isko.)
K rasnystaw  d . 5 (1 7 )  L is to p a d a  1862 r, 

P rezy d en t J .  K aznrski.

(N . D . 6 231) Nacze lnik  Powiatu 
Hrubies zows kiego

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że w dniu  
» (1 7 ) G rudn ia  b. r .  w b iurze N aczeln ika Pow ia 
tu  H ru b ieszo w sk 'eg o  od godziny 8 do 1 1 z ra n a  
odbyw ać się będzie licy tac ja  in m inus p rzez  sk ła  
danie opieczętow anych d ek la rac ji, n:i en trep ryzę  
reperacji kościoła m urow anego  r. 1. parkanu  o 
koło kościoła i oparkan ien ia  cm entarza  grzebalne 
go we wsi W ożuczynie od sum y anszlagow ej 
rs. 2734  k . 35  Jj2  k ażd y  zatem  m ający  chęć po 
d jęcia się te j en tre p ry z y  obow iązany  w m iejscu  
i czasie oznaczonym  staw ić się gdz ie  i o warun 
kach  b liż szą  w iadom ość pow ezm ą. D ek larac j 
złożone być w inny p o d łu g  zam ieszczonego poni 
żej wzoru, p rzy  dołączeniu  vadium  w kwocie 
rs . 683 k . 58 w gotow iźnie lub listach  z as taw nych  
k tó re  n ieu trzym ującem u  się przy licy tacji zaraz  
zw rócone zo staną .

W zór do d ek la rac ji.
W  sku tek  og łoszen ia  z dn ia  3 (1 5 ) L is to p ad a  

r. b. N . podaję  n in ie jszą  dek larację  iż obow iązu  
ję  się  en trep ryzy  rep e rac ji kościoła r .  1. parkanu 
o g rad za jąceg o  kościół, i opa rk an ien ia  cm en tarza  
g rzebalnego  w e wsi W ożuczynie p o d łu g  p lanu 
ansz lagu  przez K om isję R ządow ą W yznań  Rei 
g ijnych  / O św iecenia Publicznego pod dniem  18 (3 0 ) 
S ierpnia  r .  b. zatw ierdzonych  za sum ę (tu  wypi 
sać  lite ram i) poddając  się wszelkim obowiązkom  

zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  z a ­
m ieszczonym , vadium  w gotow iźnie, lub l stach  
zastaw nych  w ilości rs . 683 k . 58 sk ładam  k tó re  
w raz ie  n ieu trzym an ia  się przy lic y ta c ji sam  od­
biorę lub o przesłanie  tak o w y ch  na m ój koszt 
przez pocztę N. upraszam , s ta łe  moje zam ieszkanie 
w N. pisałem  w N. d n ia  N. m iesiąca  N . roku  N . 
podpisać imię i nazw isko.

H rub ieszów  d. 3 (1 5 )  L is to p a d a  18S2 r. 
Z abo rsk i.

z  ran a  dnia  18 (30 ) K w ie tn iadzm ie 10 ej 
1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  K sa w e ry  K a r a ­
s iń sk i A d w o k a t, k tó re g o  z am ie sz k an ie  j e s t  w y ­
żej w sk a z a n e .

W arsz a w a  d. 17 L u te g o  (1  M a rc a )  1862 r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w s a li  u s tę p o w e j  
L ry b u n a tu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j  
w  W arszaw ie  d . 17 L u te g o  (1 M arca )  1862 r. 

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  po o d b y c iu  trz e c h  p u b l ik a c j i  zb io - 
u  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  n ie ru e h o -  

m o sc iN r. 150 lit. B n a  p rz ed m ie śc iu  P r a g a  p o ­
ło żo n e j, o raz  P lz > g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  
te jże  n a  d n iu  20 C ze rw c a  (2 L ip ca ) r. b . T ry ­
b u n a ł w y ro k ie m  te jż e  d a ty  o zn aczy ł te rm in  do 
o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  rzeczonej n ie ru c h o ­
m ości n a  d z ie ń  20 W rześn ia  (2  P a ź d z ie rn ik a )

. te rm in  w szak że  te n  z p o w o d u  n ie u k o ń c ze ­
n ia  ta k sy  n ie p rz y sz e d ł do  s k u tk u ,  obecn ie  w ięc 
T ry b u n a ł tu te js z y  w y ro k iem  illa c y jn y m  n a  d n iu  
8 (2 0 ) L is to p a d a  r. b. z a p ad ły m , o z n a c z y ł d r u ­
gi te rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  dz . 
7 (19) G ru d n ia  r .  b . g o d z in ę  10 z ra n a , k tó ry  

o db ęd zie  w m iejscu  z w y k ły c h  p o s ied ze ń  
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j 
p o d  N r. 549 w W y d zia le  I  ja k o  w łaśc iw y m .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  su m y  rs . 5828 ja k o  
2 j3  części ta k s y  p rz e z  b ie g ły c h  sp o rz ąd z o n e j. 

W a rsz a w a  d . 13 (2 5 ) L is to p a d a  1862 r .  

P isa rz  T r y b u n a łu ,  Z g ó rsk i.

K tó r y  go  z a s tą p i-  .
W aru n k i l ic y ta c y jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w w ła ­

ś c i w y c h  k s ię g a c h  w ie cz y s ty c h  i w b iu rz e  D y re ­

k c j i  S zcze g ó ło w e j, _
R ad o m  d n ia  12 (21 ) W rześn ia  1862 r. 

P reze s , Z a jąc zk o w sk i,
P isa rz . J a n u s z o w s k i.

(lN. D . 5890) Urząd  K onsum cyjny  
Miasta W arszaw y.

Z  pow odu że ogłoszona poprzednio licy ta c ja  na 
jedno roczne, poczynając  od d n ia  20 G rudn ia  ( l

(N. D. 623 6 ) Magistrat Miasta 
Zamościa.

P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że w d.
4 (1 6 )  G ru d n ia  r. b. od g o d z in y  10 z ra n a , w 
b iu rz e  M a g is tra tu  m ia s ta  Z a m o ś c ia  w  o b e c n o ­
ści P o m o cn ik a  S ta rsz eg o  W . N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu ,  lub  in n eg o  de leg o w an eg o  U rzę d n ik a , 
o d b y w a ć  się  będ z ie  lic y ta c ja  p rzez  sk ła d a n ie  
o p ie c zę to w a n y ch  d e k la ra c ji ,  n a  d z ie rżaw ę  d o ­
c h o d u  K usy  E k o n o m icz n e j M ias ta  Z am o śc ia  
z czopow ego  czy li w iad ro w eg o  od p iw a  i wó­
dek , o ra z  p o r te ru  i p iw a  a n g ie lsk ie g o  in  p lus 
od  sum y  rs . 17 73 , na  ro k  je d en , to  j e s t  od  d n ia  
1 S ty cz n ia , do o s ta tn ie g o  G ru d n ia  1863 r. D e ­
k la ra c je  s k ła d a n e  b y ć  w in n y  do  g o d z in y  2 po 
p o łu d n iu  n a  ręce  S e k re ta rz a  M a g is tra tu  p o d łu g  
w zo ru  p on iże j d o m ieszczonego , n a p isa n e  czy ­
te ln ie ,  bez żad n y ch  s k ro b a ń  i p o p raw e k , a  licz ­
by  w y ra ź n ie  l i te ra m i w y p isan e , z d o łączen iem  
do ty ch ż e  k w itu  K asy  S k a rb o w e j lub  m ie jsk ie j 
n a  z ło ż o n e  v a d iu m  rs . 177 k o p . 30 w y n o szą - 
cem , p o  te rm in ie  n a d es ła n e , lub  bez d o łącze n ia  
k w itu  n a  z ło żo n e  v ad iu m  p rz y ję te  n ie  będą.

W a ru n k i do  lic y ta c ji g o to w e  są  do  p rz e jrz e ­
n ia  w k a żd y m  czasie  w  b iu rze  M ag is tć a tu  m ia ­
s ta  Z am ościa .

Z am o ść  d . 10 (2 2 ) L is to p a d a  1862 r.
(1) z a  B u rm is trz a , Z a le w sk i.

D e k l a r a c j a .
W  s k u te k  o g ło sz e n ia  M a g is tra tu  m ia s ta  Z a­

m ościa  z d . 10 (2 2 )  L is to p a d a  N r. 3 5 8 3 , p o d a ję  
n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  że o b o w iązu ję  s ię  w ziąść  
w  d z ie rż aw ę  d o ch ó d  K asy  E k o n o m iczn e j m ia ­
s ta  Z am o śc ia  7. czo p o w eg o  czy li w iad ro w eg o  
od p iw a  i w ó d ek , o ra z  p o rte ru  i p iw a  a n g ie l­
s k ieg o  n a  r o k  jed en  to  je s t  do  k o ń c a  G ru d n ia  
1863 r. z a  sum ę ro czn ie  ( tu  w y p isać  sum ę l i t e ­
ra m i w y ra ź n ie  bez p o p ra w e k ) p o d d d a ją c  się 
w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz eżen io m  ty lk o  w  
w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , k tó re  m i są 
w iadom e.

K w it n a  z ło ż o n e  v ad iu m  rs . 177 k . 30 , w y ­
ra ź n ie j, K a sy  N . d o łą cza m , i ta k o w e  w raz ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę , 
lu b  o n a d e s ła n ie ,  po cz tą  do  N . n a  mój k o sz t 
u p ra szam .

(N . o .  6 2 3 4 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
G ubern ii W arszaw sk ie j  W Warszawie.  
S to s o w n ie  do a r t .  682 Iv. P .  S . w iadom o  c.7.y- 

n i, iż n a  ż ą d a n ie  A n d rz e ja  F r a n c is z k a  2 -im io n
W en tze l D o k to ra  M edycyny  w  m ieście  W y k it-  
k ach  O g u  Ł o w ic k im  G u b e rn ii W a rsz aw sk ie j 
z am iesz k a łe g o , a  z a m ie sz k an ie  p ra w n e  do te g o  
in te re s u  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b lia s ta c y jn eg o  
u  K saw e reg o  K a ra s iń sk ie g o  A d w o k a ta  p rzy  S ą ­
dzie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w W a r­
szaw ie  p od  N . 590 p rz y  u licy  D łu g ie j m ie s z k a ­
jącego , w p o szu k iw a n iu  sum  ru b l i  s reb rem  
570 i rs . 750 o b n d w u  z p ro ce n tem  od  d n i a ł  
L 'S to p a d a  1860 r .  liczyć  się w in n y m , od J a n k la  
J a k u b o w ic z  G o ld sz te jn  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ­
ści w P rad z e  p rz y  W a rsz a w ie  p od  N . 150 l i t . b  
p o ło ż o n e j tam że  m ieszk a jąceg o , p ro to k ó łe m  
W alen te g o  S u p ry n ie w ic z a  K o m o rn ik a  p rz y  S ą ­
dzie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w d n iu  
9 (2 1 ) S ty c z n ia  1862 r. sp o rząd zo n y m , w d ro  
dze S ąd o w ej p rzy m u szo n eg o  w y w ła sz c z e n ia  
z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o sta ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ

n a  p rzed m ieśc iu  P r a g a  p rzy  W arsz a w ie  p od  N. 
150 li t .  b . p rz y  u licy  T a rg o w e j n a  g ru n c ie  
d z ied z iczn y m  w c y rk u le  i g m in ie  12 pod ju r y s ­
d y k c ją  S ądu  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  
W y d z ia łu  IV  p o ło ż o n a , p raw em  w łasn o śc i do 
eg zek w o w an eg o  d łu ż n ik a  J a n k la  J a k u b o w ic z a  
G o ld sz te in  n a le ż ą c a  i w te g o ż  p o s iad a n iu  z o ­
s ta ją c a  p o szu k iw a n em i w ie rzy te ln o śc iam i h y p o - 
te c zn ie  o bc iążona .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o ści zaa re sz to w an e j 
e g zy s tu ją  n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. D om  fro n to w y  p a rte ro w y  z d rz e w a  g o n ­
tam i k ry ty ,  d w a  k o m in y  m u ro w a n e  m a jący .

2 . B ra m a  w jezd n a  n a  p odw órze  bez d rzw i.
3 . P a r k a n  z d esek  w s łu p y , c a łe  p odw órze  

o g ra d z a ją c y .
4. B ram a  w jezdna  n a  podw órze .
P o d w ó rz e  n a  d w a  o d d z ia ły  p rz e d z ie lo n e  w je

dnyrn  są  p rz e g ro d y  z ż e rd z i d la  gęsi, a  w  d ru ­
g im  z a b u d o w a n ia  z n a jd u ją  s ię:

5. K o m ó rk i z d esek , d e sk a m i k ry te .
6. K om órk i z d rzew a  w  s łu p y  g o n ta m i k ry te .
7 . S tu d n ia  z żu ra w iem  i k u b łe m .
8. K u c z k a  z d e sek  c h ru s tem  p rz y k ry ta .
W  te j n ie ru ch o m o ści p rócz  sam ego  e g z e k w o ­

w an eg o  d łu ż n ik a  m ieszczą  się  n a s tę p u ją c y  lo ­
ka to ro w ie :

1. M o sz e k .J u rb lu m  p ła c i  ro c z n ie  rs . 150; 2. 
L u d w ik  N aw ro ck i p ła c i ro cz n ie  rs . 3 0 ; 3. L ic h t  
(F erd y n an d  rs . 30 ; 4. B o ru c h  W a jn ta jl be7.pła- 
tn ie ; 5. S z a d k o w n ik  H e rszek  p ła c i ro cz n ie  rs. 
2 7 ; 6 . A b ra m  F iS zm an  p ła c i ro cz n ie  rs  27;
7 . (Jy rla  G o c ła w e r p ła c i roczn ie  rs. 16 k o p . 20;
8 . H e rsz e k  S zam buk  p ła c i ro czn ie  rs . 16 k . 20;
9. J a n k ie l  K en ig sw ejn  p ła c i  roczn ie  rs .  2 7 ; 101 
A b ram  F a k to r  p ła c i  roczn ie  rs. 27 .

O bsze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż Zajętej i z a a re ­
sz to w a n e j n ie ru ch o m o ści z n a jd u je  s ię  w 
z a ję c ia  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  
K a ra s iń s k ie g o  A d w o k a ta  p rzy  *‘JLw ie pod 
cy jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  " ' . ^ A u j a ś n i e ń  i 
N r. 590 m ieszk a jąceg o , z aś  * * » . .  T r y b u n a łu  
w a ru n k i  sp rz ed a ż y  w  . " Y ż o n e  p rz e jrz a n e  
tu te jsze g o  w W y d zia le  
b y ć  m o g ą . . ,loreczona.

WK a“dm ierzowi W oyda Prezydentow i
m ia s ta  Sto łecznego  W arsz a w y  W W arszaw ie  
p o d  N .  4 6 2  u r z ę d u j ą c e m u  na  tę ce  D ą b ro w sk ie ­
go  u r z ę d n i k a  teg o ż  M a g i s t r a t u .

”  2. T eo filo w i V o g t P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  
Su i m ia s ta  W arszaw y  W y d zia łu  I V  w  P rad z e

%  W arsz a w ie  po d  N r. 37'9  u r z ę d ^ e n T n a  
ręce  w łasn e . 1

o b u d w o m  d . 30 S tyczn ia  ( l l  L u teg o ) 1 8 6 2 r.
W n ie s io n o  do księgi w ieczyste j p o w y ż  za-

ję tej nieruchom ości w W llrs/j wioJ $. i (17)
•U , ( ()ku , a w dniu  dzisiejszym  do księ ­

gi zaaresz  owań w K ancelarji T ry b u n a łu  t u t e j ­
szego na ten cel u trzym yw anej w pisane zo-

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i w arun­
ków  sprzedaży, odbędzie się na aud jencji pub licz­
nej J ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ii W arszaw skiej 
w W arszaw ie w W ydziale  I, w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń przy  u licy  D ługiej pod N . 549  o go-

(N . D. 6 2 0 9 ) Pisarz Trybunatu Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszaw ie .
Stosow nie do a r t .  682 K . P . S . w iadom o czyni, 

iż n a  żąd an ie  Jak ó b a  G esundhejt hand lu jącego  w 
W arszaw ie  pod  N . 1813 zaro ieszkz łego , a  z am ie ­
szkanie p raw ne do tego  in te resu  i całego p o s tęp o ­
w ania subhastacy jnego  u A ndrze ja  B rzez iń sk ieg o  
O brońcy p rzy  R adzie S ta n u  K ró les tw a  P o lsk iego  
w W arszaw ie po d  N r. 497 lit. a m ieszkającego , 
ob ran ę  m ającego, w poszukiw aniu  sum y rs . 850, 
z procentem  praw nym  od dn ia  1 S tyczn ia  n. s. r. 
1858 i k osztam i egzekucyjnem i od Józefa  A leks in - 
d row icza R adcy  handlow ego w łaśc ic ie la  n ie ru ch o ­
m ości ziem skiej G rossów zw anej, w O kręgu  i Gu­
bernii W arszaw skiej położonych, zaś w  W arsz a ­
w ie pod N . 582 zam ieszkałego, zam ieszkanie p ra- 

'wne ta k  pod N . 582 jak o  też pod N . 489c obrane 
m ającego , p ro tokó łem  L u d w ik a  W ich row sk ie- 
go K om orn ika  przy  T rybunale  tu te jszy m  w  dniu  
31 L ip ca  (12  S ierpn ia) 1862 r  sporządzonym , 
z a ję tą  i zaaresztow aną  w drodze przym uszonego 
w yw łaszczenia  zosta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  Z IE M S K A ,

G rossów  zw ana w głów nych dobrach In s ty tu to ­
w ych M arym on t położona, w O kręgu  P ow iecie  i 
G ubern ii W arszaw skie j gm inie M arym ont, parafii 
W aw rzyszew  w ju rysdykcji Sądu Pokoju  O kręgu i 
m ias ta  W arszaw y W ydziału  I. p raw em  w łasności 
w ieczysto dzierżaw nej do Józefa  A leksandrow icza  
na leżąca, i w tegoż posiadan iu  z o s ta ją c a  tudzież 
w posiadaniu  dzierżaw nem  czasowem  W incentego 
K ryszkow sk iego  i K ie lm ana  Szternschuabel b ę d ą ­
cą, poszuk iw aną w ierzy te lnośc ią  hypotecznie o b ­
ciążona, zaw iera  ogólnej rozległości około mor-* 
gów  11, p r .  kw. 282 m iary  now o-polskie j, czyli 
dz iesia ty n  6, sażeni 275  m ia ry  R osyjskiej.

N a  gruncie zaaresztow anej nieruchom ości ziem ­
skiej G rossów  zw anej są następu jące  zabudow ania :

1. P a ła c  m asiv  z ceg ły  palonej m urow any o 
p a rte rze  pierw szem  p ię trze  tudz ież  z środkiem  o 
d rug iem  p ię trze  z belw ederem  z dachu drug iego  
p ię tra  w yprow adzonym , b lachą  żelazną k ry ty , 
d w a  kom iny m urow ane m ający.

2. Dom ze s ta jn ią  z drzew a na  podm urow aniu 
z cegły palonej n a  zew n ą trrz  szabrow anej o p a r te ­
rze i  pierw szem  piętrze  gon tam i k ry ty , z kominem 
m urow anym ,

3 S tudn ia  drzew em  cem brow ana z pom pą i 
k o rbą  d rew n ian ą.

4 . Dom z d rzew a o p a rte rze  z m ieszkaniam i 
p o d iaszn em i g o n tam i k ry ty , trz y  kom iny m u ro ­
w ane m a jący .

5. S ta jn ia  z drzew a gon tam i k ry ta .
6. K loaka  z  desek  deskam i k ry ta .
7. O ficyna m urow ana z ceg ły  p a lo n e j o p a r te ­

rze  i p ię trze  z o ran żerją  na  letn ie m ieszkanie 
p rzerob iona  cynkiem  k ry ta , kom in m urow any 
m ająca .

8 . B udow la m ieszcząca w sobie m łyn  wodny 
zbożowy z m łyn icą , z m ieszkaniem  i p iw nicam i, 
z d rzew a na  podm urow aniu  z ceg ły  palonej, 
cynkiem  k ry ta , komin m urow ny m ającaa .

9. S ta jn ia  i w ozownia z d rzew a gon tam i k ry te
10. K o m ó rk a  z d rzew a deskam i k ry ta .
11. K om órka z d rzew a deskam i k ry ta .
12. K om órki z drzew a g o n tam i k ry te .
13. L odow nia  z bali gontam i k ry ta .
14. Kloak z drzew a dwie gon tam i k ry ty ch .
15. D ziedziniec p rzed  pałacem  akacjam i i bzem  

zarośn ię ty , z k lom bem  z k w iatów  b arje rk am i 
otoczony.

16. Podw órze p rzy  m łynie n iebrukow ane.
17. A lta n a  m asiv m urow ana cynkiem  k ry ta .
18.  Dom z d rzew a w w ęgieł g on tam i k ry ty  ko­

min m urow any m ający.
19. S tudn ia  drzew em  cem brow ana.
20 . K uczka z drzew a z dachem  goncianym  

składanym .
21 . K om órka z d rzew a deskam i k ry ta .
22 . Szopa z desek  deskam i k ry ta .
23 . P a rk a n  z bali z b ra m ą .
24 . O gródek  m ały  w arzyw ny.
25 . O gródek  m ały  p rzed  dom em  kw iatow y.
O bszern iejsze  opisanie pow yż z a ję te j i  z a ­

aresztow anej nieruchom ości znajdu je  się w akcie 
z a jęc ia  u sp rzedażą  d y ry g u jąceg o  A ndrze ja  B rz e ­
zińskiego O brońcy  p rzy  R adzie  S tan u  w W a r­
szaw ie pod  N r. 497a  m ieszka jącego , zaś  zbiór 
objaśnień  i w arunki sp rzedaży  w K an ce la rji T r y ­
bunału tu te jszego  w W ydziale I .  złożone, p rz e j­
rzane być m ogą.

Zajęcie  w  kop iach  doręczone:
1 .  W ładysław ow i Szczyg ielsk iem u  P isa r *?wl 

Sądu P o k o ju  O kręgu  i m ias ta  W a rs z a w y  y- 
dzia łu  I. w W arszaw ie pod N r. 1767 u rzęi u ją  
cem u na ręce w łasne. »/.«♦«» •

2. M ikołajow i T ro szy ń sk iem u  w ójtow i g m iny 
M arym on t w M arym o o c ^  “  «d  J ^ e m u  na ręce

\Vniesi<>n e  do . Wleczystej pow yż zajętych 
d ób r W W ą ^ a w m  dnia  9 ( ż l )  S ie rp n ia  1862 
r*» w  d° 1U.. 2lsiejszym  do księgi zaaresztow ań  
w R ance  a rji t ry b u n a łu  tu te jszeg o  na ten  cel u- 
trzym yw anej wpisane zostało .

lerw sza pHblikacja zbioru  ob jaśn ień  i w a ru n - 
°w_ sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji publi 

cznej I r y b u n a łu  Cywilnego G ubern ii W arszaw  
skiej w W arszaw ie w W ydziale  I. w m iejscu  zwy * 
k łych  posiedzeń p rz y  u licy  D ługiej pod N . 549 
o godzinie 10 z ra n a  dn ia  17 (2 9 ) P aźd z ie rn ik a  
1862 r .

S p rzed ażą  dyrygow ać będzie A ndrzej B rz e ­
ziński O brońca p rzy  R adzie  S tan u  k tó reg o  zam ie­
szkanie je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d. 22 S ie rp n ia  (3 W rz eśn ia ) 1862 r. 

w z. P odp isa rz  T ry b u n a łu , M arczew ski. 
W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T r y ­

b unału  Cyw ilnego G ubern ii W arszaw sk ie j w W a r­
szaw ie d . 24 S ierpn ia  (5  W rz eśn ia ) 1862 r .  

w z. P o d p isa rz  T ry bunału , M arczew ski.

N astę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik ac ji T ry -  
b u n a ł w y ro k ie m  w y d a n y 111 • * k J ) L is to p a ­
d a  1862 r. w te rm in ie  trz ec ie j p u b lik a c ji te rm in  
do  p rz y g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  w y zn aczy ł 
n a  d  2 9  L i s t o p a d a  D 2 G ru d n ia ) 1332 r. g o d z i ­
nę  10 z ra n a , p o p ie ra ją c y  p rz e d aż  p o s tą p i ł  u a  
s u b h a s to w a n ą  n ie ru ch o m o ść  rs. t r z y  ty s ią ce . 

W a rs z a w a  d .  14 v2 6 )  L is to p a d a  1862 r.

R ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.

A


